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PRAWO DO ODPOCZYNKU 
R a d o ś ć pracy — niestety jak tyle innych bezcennych dóbr — dziś nieomal 

zagubiona, nie m o ż e być pełną, jeżeli okresowo nie us tępuje miejsca radosnemu 
odpoczynkowi . 

Nie m o ż n a z u ż y w a ć wszystkich swych sil i wszystkich chwil tylko po to, by 
módz is tnieć i dalej p r a c o w a ć . 

Trzeba zmiany, trzeba wytchnienia, trzeba m o ż n o ś c i innego niż c o d z i e ń spoj­
rzenia na świat i wgłąb siebie. Trzeba czasem dla mózgu , mięśni i n e r w ó w innego 
niż zwykle ćwiczen i a , k tó re najlepszym się staje wypoczynkiem. 

1 rzeba mieć m o ż n o ś ć beztroskiego s p ę d z e n i a wolnych godzin w dniu, w o l ­
nych dni w tygodniu, wolnych tygodni w roku. 

Proklamowanie prawa do pracy, to znaczy prawa do spe łn ien ia podstawowego, 
koniecznego dla s p o ł e c z n e g o życia obowiązku jest jednym z t ragicznych niepo­
rozumień ustroju bez ładne j produkcji. Takie jej zorganizowanie by możl iwym był 
odpoczynek nada jący życiu t r e ś ć i b a r w ę , jest na jważnie j szem zadaniem. 

Prawo do odpoczynku p o c i ą g a za sobą prawo do w ł a ś c i w e g o s p ę d z e n i a 
w c z a s ó w , nak ł ada w i ę c o b o w i ą z e k zachowania is tniejących i stworzenia nowych 
w ł a ś c i w y c h dla odpoczynku miejsc i u rządzeń . Trzeba o tern m y ś l e ć przy plano­
waniu mieszkań , d o m ó w , dzielnic miast i dzielnic kraju. Nie wolno nigdzie n i szczyć 
bezmyś ln i e , z a m y k a ć dla ludności is tniejących l a sów i pa rków, trzeba w s z ę d z i e 
s t w a r z a ć nowe miejsca wypoczynkowe , w k tórych nietylko przyroda, ale i dz ie ła 
ludzkie d a d z ą umysłom inną niż codziennie s t r a w ę . 

Nad brzegiem morza, które narody zbliża i łączy, Polska o d z y s k a ł a miejsce 
dla wydajnej, p o ż y t e c z n e j , rozumnej pracy i dla dobrego, k r z e p i ą c e g o i k o j ą c e g o 
odpoczynku. Dlatego do tych miejsc w porze wypoczynkowej najchętnie j myślą 
wracamy. 

Wymien ia j ąc p o p e ł n i o n e omyłki, wskazu jąc na is tnie jące braki i p o d a j ą c obce 
przyk łady , p ragnę l ibyśmy p rzyczyn i ć się do tego, by niewielki skrawek morskiego 
w y b r z e ż a mógł b y ć jak najlepiej i jaknajbardziej intensywnie dla pracy i odpoczyn­
ku wyzyskany. 



Sosna na 

W a c ł a w G a j e w s k i 

Park na Pomorzu 
Jeżel i mówimy i myślimy o racjonal-

nem urządzeniu naszego wybrzeża to 
poza planem regulacyjnym i ulicami 
jednym z na jp ie rwszorzędnie j szych za­
gadnień jest zadrzewienie t e r enów nad­
b r z e ż n y c h przeznaczonych do zamiesz­

kania wogóle , oraz u rządzen ie większych 
skupień drzew t. j . p a r k ó w publicznych 
w szczegó lnośc i . 

W y b r z e ż e wielkiego morza szczegól­
niej na odcinku od Wielkie j W s i do Ja­
s t rzębie j Góry to pustkowie. 

P iękno krajobrazu, ochrona przed wia­
trami — konieczna potrzeba miejsca do 
zabaw i rozrywek to są względy, k tóre 
przemawiają za utworzeniem w kilku 
miejscach pa rków publicznych. 

Z inicjatywy ruchliwego Towarzy­
stwa Przyjac ió ł Hal lerowa powstaje na 
wybrzeżu zaczątek pierwszego parku 
publicznego. M a być on stworzony na 
terenach Poczernina tuż koło Wielk ie j W s i 
w miejscu, gdzie też się zaczyna wiel­
ki i p iękny bulwar nadmorski. Minister­
stwo Rolnictwa, docenia jąc znaczenie 
parku, wydz ie rżawi ło około 20 ha nie­
uży tków, malowniczych wzgórz , na k tó­
rych może pows tać p iękny n a p r a w d ę 
park, T-wa Przyjaciół Hal lerowa, k tó re 
podjęło się trudnej roli administrowa­
nia tym terenem, ogrodzenia go i urzą­
dzenia parku. Funkcja ta publiczna spa­
dła na małe towarzystwo reprezen tu jące 
inicjatywę prywatną, z koniecznośc i , wo­
bec tego, że czynniki s a m o r z ą d o w e nie 
chcą i nie mogą zająć się same. Powiat 
dla tego, że park w Poczerninie to je­
den z f ragmentów jego akcji cywi l iza­
cyjnej na wybrzeżu — gmina W i e l k a W i e ś 
gdyż to przerasta jej siły i , jeszcze do­
tychczas, jej aspiracje. 

Zrozumienie znaczenia parku nadmor­
skiego w sferach fachowych jest wielkie. 
Pozwolimy sobie p r z y t o c z y ć dwie opi-
nje osób miarodajnych. 

Prof. dr. Boles ław Hryniewiecki , dy­
rektor ogrodu botanicznego Uniw. Warsz, 
cz łonek-de lega t P a ń s t w o w e j Rady O c h r o ­
ny Przyrody pisze: 

„ W imieniu P a ń s t w o w e j Rady Ochro ­
ny Przyrody, jako dolegat jej na ok ręg 
Warszawski , go rąco popieram inicjatywę 
zarządu Towarzystwa Przyjac ió ł Hal le­
rowa, stworzenia parku publicznego na 
obszarze domeny Poczernina. Uporząd ­
kowanie plaży i zadrzewienie nieużyt­
ków, miałoby nietylko don ios łe znacze­
nie dla mieszkańców powsta jącego le­
tniska, lecz j ednocześn ie mog łoby słu­
żyć do ce lów naukowych, dzięki zasto-
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sowaniu i specjalnej ochronie wiciu ro­
ślin typowych dla flory nadmorskiej. 
Stworzenie obok parku publicznego 
i nadmorskiego ogrodu botanicznego 
miałoby donios łe znaczenie naukowe". 

Również przychylnie wyraża się prof. 
dr. A d a m Wodz iczko , delegat P a ń s t w . 
Rady O c h r o n y Przyrody na W i e l k o p o l ­
skę i Pomorze, oraz docent dr. W . K u ­
lesza. Piszą oni „Nasze w y b r z e ż e mor­
skie b ę d ą c e prawdziwym skarbem całej 
kulturalnej Polsk i , rozbudowuje się 
w s p o s ó b spekulacyjny bez uwzględnie­
nia ochrony szaty roślinnej i naturalne­
go krajobrazu nadmorskiego. Przykła­
dem G d y n i a i Kamieniec Pomorski . W o ­
bec tego inicjatywa T-wa Przyjaciół 
Hal lerowa stworzenia publicznego par­
ku nadmorskiego na terenie domeny 
Poczernina powi tać należy z wielkiem 
uznaniem, gdyż urzeczywistnienie tego 
planu leży w interesie nauki i ochrony 
przyrody, zwłaszcza , że w projektowa­
nym ogrodzie botanicznym mogłaby być 
zebrana charakterystyczna rośl inność 
nadmorska, k tóre j niejednokrotnie grozi 
zupe łne wy tęp i en i e . Zajmując się od 
szeregu lat sprawą ochrony przyrody na 
wybrzeżu Bał tyku, imieniem Pomorskie­
go Komitetu Ochrony Przyrody , zamie­
rzenia te na jgoręce j popieramy". 

Realizacja projektu jednak nie jest 
ła twa. Wprawdzie przy pomocy p. gen. 
Pas ł awsk iego , d o w ó d c y D . O . K . To ruń , 

T-wo zdo ła ło teren prowizorycznie 
og rodz i ć , i wokół ogrodzenia posadz ić 
k ikanaście tys ięcy krzewów na żywo­
płot, co jest już wielkim pos t ępem, ale 
park publiczny wymaga sporządzen ia 
przez planis tę planu parku i obsadzenia 
go systematycznie drzewami w g usta­
lonego planu i programu. S p o s ó b wyj­
ścia i na to się znalazł , a przynajmniej 
może się znaleść . O to na ostatnim ze­
braniu T - w a postanowiono się zwrócić 
do naszych wyższych uczelni, na k tórych 
są wydziały ogrodnicze, by za temat prac 
dyplomowych zechciano dać s łuchaczom 
opracowanie planu parku nadmorskiego. 

Należy oczek iwać , że myśl ta okaże 
się dobrą i możliwą do urzeczywistnie­
nia i że w ten s p o s ó b nasze wyższe 
uczelnie przyczynią się do zrobienia 
p o w a ż n e g o kroku nap rzód , w dziale po­
dniesienia kultury naszego wybrzeża . 

Z obowiązku dziennikarskiego muszę 
d o d a ć , że sprawa regulacji wybrzeża też 
jest na dobrej drodze. Dzięki zrozumie­
niu znaczenia planu regulacyjnego przez 
p. s t a ros t ę morskiego Henzla , na sku­
tek jego s ta rań , za zgodą Ministerstwa 
Robót Publ icznych ma być utworzone 
w Wejherowie biuro regulacyjne. Byłby 
to wielki p o s t ę p o ile ma się rozumieć 
znalazłyby się p ien iądze , by biuro mo­
gło rozwiązać szeroką dz ia ła lność . Na 
regulację czasu niema z każdym rokiem 
będz ie ona t rudnie jszą i kosztowniejsza. 
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Stan budownictwa 
N o w o c z e s n e i z 

rozmachem po­
m y ś l a n e i w y k o ­
nane u r z ą d z e n i a 
por towe G d y n i 
t w o r z ą r a ż ą c y 
kontrast z nędzą 
d z i e l n i c p o d ­
mie j sk ich . D z i e l ­
nice te noszą p e ł ­
ne c ierpkiej ironji 
nazwy ja k Buda­
peszt, K a l i f o r n i a 
i t. p . 

Rzu t oka na ze­
stawione fotc-
grafje wystarczy, 
aby w y c z u ć brak 
d b a ł o ś c i o dz ie l ­
n i ce mie szka ­
n iowe miasta, w 
p o r ó w n a n i u z sta­
r a n n o ś c i ą i za in ­
teresowaniem 
dla portu. 

Z a r a z e m zesta­
wienie to ś w i a d ­
czy, ż e port 
s t w o r z y ł realne 
warunki d l a roz­
woju miasta . Jak­
by nad żyłą z ł o t a 
p o w s t a ł k o c z o ­
wnicze os ied la 
p i o n i e r ó w , nie­
w r a ż l i w y c h na 
n a j c i ę ż s z e wa­
runki ż y c i a . Jak 
c i ę ż k i e są te wa­
runki i brak ws-
p ó ł r n i e r n o ś c i w 
traktowaniu po­
trzeb ż y c i o w y c h , 
n iecb p o w i e po­
r ó w n a n i e w n ę -
trzy baraku „ s y ­
p i a lnego" i po­
czty. 

mieszkaniowego w Gdyni 
W y s i ł k i e m c a ł e g o narodu p o w s t a ł a 

G d y n i a . 
N a t r a f i ł a w swem p ie rwszem sta-

djum rozwojowem na szereg czynni ­
k ó w , k t ó r e s p r z y j a ł y pows tawaniu mia­
sta j a k : istotna potrzeba, monopol i ­
styczne p o ł o ż e n i e , p e ł n e zrozumienie 
u r z ą d u i jego najdalej, w m i a r ę mo­
żnośc i , idąca pomoc, a przedewszyst -
k iem zainteresowanie c a ł e g o s p o ł e c z e ń ­
s twa i jego szczery d la sp rawy G d y n i 
i morza sentyment. 

W tych to ko rzys tnych warunkach , 
jak w cieplarnianej atmosferze, w y ­
r o s ł o miasto z niebywale zaakcentowa-
nemi : p ę d e m do życ ia , p o t r z e b ą egzy­
stencji i — chaosem. 

L e c z do p e ł n e g o rozmachu, do roz­
woju w e d ł u g r zeczywis tych potrzeb 
tego miasta przy j edynym naszym por­
cie m o r s k i m , z a b r a k ł o p o m y ś l n y c h kon-
junktur gospodarczych. G d y b y i te 
z a i s t n i a ł y , G d y n i a l i c zy ł aby k i l k a razy 
w i ę c e j mieszkańców". 

Byłoby to c a ł k i e m naturalne. M i a s t a 
a m e r y k a ń s k i e w okresie , .prosper i ty" 
w z r a s t a ł y w ciągu ć w i e r ć w i e c z a do 
mil jonowy eh zb io rowi sk . 

J a k b y w ó w c z a s G d y n i a w y g l ą d a ł a 
by łoby z b ę d n e m p r z y p u s z c z a ć . M o ż e b y 
p o w s t a ł n i e b y w a ł y chaos skoro nawet 
w m a ł y m zakres ie nie umiano ruchu 
o p a n o w a ć , a m o ż e w ł a ś n i e p i en i ądz za­
p r o w a d z i ł b y p o r z ą d e k i p l a n o w o ś ć . 

N a r a z i ć obchodzi nas stan tego mia-
sta, k t ó r e m o g ł o być p r z y k ł a d e m urba­
nistycznego r o z w i ą z a n i a \ . \ w i e k u . 

G d y n i a to nasz eksponat na s t a ł e j 
w y s t a w i e zagranicznej j a k ą jest miasto 
portowe, to„ zdaniem zagranicy, maj­
stersztyk naszej wiedzy archi tekto­
nicznej i urbanistycznej, to egzamin 
z naszych z d o l n o ś c i organizacyjnych i 
spoleczno-tw ó r c z y c h . 

G d y b y nie i m p o n u j ą c } - port z jego 
bogatemi u r z ą d z e n i a m i , egzamin ten 
w y p a d ł b y n iekorzys tn ie , eksponat nie­
c iekawie , a majs tersztyk kompromitu­
j ą c e . N a r a z i ć port ratuje s y t u a c j ę lecz 



czy na d ł u g o z d o ł a o d w i e ś ć od miasta 
wprawne oczy f a c h o w c ó w zagranicy? 

Niech o s t r z e ż e n i e m b ę d z i e nazwa 
rozp rawy „ G d i n g e n ein Be i sp i e l w i e 
man nicht bauen s o l i " , (Gdyn ia , p rzy­
k ł a d jak nie na l eży b u d o w a ć ) , k t ó r a 
nie w y s z ł a w p r a w d z i e jeszcze z d ruku , 
ale jest op racowywana na terenie W y ­
dz ia łu A r c h i t e k t u r y P o l i t e c h n i k i G d a ń ­
skie j . 

B r a k s t a tys tyk i nie pozwa la cyfro­
wo w y k a z a ć bolączek ruchu budowla­
nego G d y n i . Jednak m o ż n a p r z y j ą ć , że 
l u d n o ś ć miasta w7 75 proc. zamieszkuje 
p rowizoryczne i zaniedbane, w y r o s ł e 
na p rawie natury, osiedla barakowe. 
P o z o s t a ł e 25 proc. to dopiero mie­
s z k a ń c y s t a ł y c h budowl i , p r z e w a ż n i e 
ś r ó d m i e ś c i a . L e c z czy nawet ci mie­
szka ją w lepszych warunkach jest 
jeszcze k w e s t j ę . W domu m u r o w a n y m 
choćby posiadającym nowoczesne udo­
godnienia życia mogą i s t n i eć wcale 
nielepsze w a r u n k i mieszkaniowe niż 
w p rowizo rycznych budach. 

1 tak jest po częśc i w G d y n i . P o w o -
wodem jest, że zaledwie o k o ł o 10 proc. 
b u d o w l i s t a ł y c h p ro jek towal i ł a e h o w c y -
architekci. T o toż j u ż zewnętrznie 
w i ę k s z o ś ć b u d o w l i nosi p i ę t n o dyletan-
tyzmu i m a ł o m i a s t e c z k o w e j mody. O 
planach, w y k o r z y s t a n i u przestrzeni i 
powierzchni i c e l o w o ś c i , nie war to 
nawet m ó w i ć . 

W G d y n i ł a t w o jest o t r z y m a ć mie­
szkanie w domu z b i o r o w y m g d y ż jest 
za drogie. Popros tu przeciętny mieszka­
niec nie mieśc i komornego takiego mie­
szkania w s w o i m b u d ż e c i e . 

D l a t e g o l e ż rozwi j a j ą s ię osiedla 
podmiejskie i s t a n o w i ą niejako k l a p ę 
bezpieczństwa d la n ę d z y mieszkanio­
wej . Jes t to zd rowy i naturalny od­
ruch s p o l e c z ń s t w a G d y ń s k i e g o . L e ­
piej jest m i e s z k a ć niewygodnie , ale nie 
ponad stan*). 

Dużą w i n ę po­
noszą .. tu n ieu-
normowane . sto­
sowane do w y ­
m o g ó w ż y c i o ­
w y c h , s tosunki 
prawno budo­
wlane , k t ó r e nie 
p o z w o l i ł y n a d a ć 
kierunek rozbu­
dowie miasta fa­
c h o w c o m . Z e 
r ę k a architekta 
już z e w n ę t r z n i e 
nadaje charakter 
miastu m o ż n a 
w n i o s k o w a ć z 
p o r ó w n a n i a ty­
powego d o m k u 
podmie j sk iego , 

j e d n y m z nie­
l i c z n y c h frag­
m e n t ó w G d y n i 
p r o j e k t o w a n y m 

przez i n ż y n i e r ó w 
a r c h i t e k t ó w . O -
siedla podmie j ­
skie wznoszone 
w g . p l a n ó w fa­
c h o w c ó w , nos i ­
ł y b y r ó w n i e ż 
p i ę t n o myś l i , a 
nie bezplano-
w o ś c i . L e c z już 
tabl ice statysty­
czne ruchu s p ó ł ­
d z i e l c z o — budo­
wlanego ś w i a d ­
czą o b raku po­

parcia dla 

*) Nie należy jednak zapominać, że bara­
kowe osiedla gdyńskie, są nietylko niewygodne, 
ale znajdują się poniżej jakiegokolwiek pozio­
mu i często nie zasługują nawet na nazwę 
mieszkania. Nie są to bynajmniej domki własne, 
ale drogo wynajmowane budy. (przyp. red.). 
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tego najprostsze­
go sposobu uję­
c i a i n d y w i d u a l ­
nego ruchu bu­
dowlano miesz­
kaniowego w kar­
by p l a n o w o ś c i . 

Brak poparc ia 
jest tu tembar-
dziej nie zrozu­
m i a ł y , że p o r ó w ­
nania k a l k u l a c j i 
c z y n s z ó w w y k a ­
zują w y ż s z o ś ć 
ustroju spó łdz i e l ­
czego nawet od 
b u d o w n i c t w a 
mieszkan iowego 
instytucj i spo­
ł e c z n y c h . Jedy­
nie w s p ó ł d z i e l ­
niach m i e ś c i s i ę 
komorne w 1 4 
b u d ż e t u rodzin­
nego. W ł a ś c i c i e l 
z a ś n ę d z n e g o ba­
raczku w y d a ł na 
wzn ie s i en i e te­
g o ż , s u m ę wyma­
ganą jako w k ł a d 
w ł a s n y przez 
s p ó ł d z i e l n i ę na 
domek cztero-
i z b o w y . ( S p ó ł ­
d z i e l n i ę b u d o w y 
m i e s z k a ń ekono­
m i c z n y c h , k tó re j 
akc j ę budowla ­
ną i lustrują foto-
graije obok re­
produkowane) . 

D o m k i naszych o s a d n i k ó w w B r a -
z y l j i czy Pe ru , u d e r z a j ą c o Są podobne 
do typu p o d g d y ń s k i e g o . M o ż e inny 
m a t e r j a ł , ale jedna m y ś l i potrzeba i 
jeden hart polskiego kolon is ty . 

H a r t ten p o d t r z y m a ć i w s p o m ó c jest 
zadaniem c h w i l i . Ująć w ramy i na­
d a ć odpowiedni k ie runek temu samo­
rodnemu rodza jowi budownic twa jest 
s p r a w ą n i e s ł y c h a n i e w a ż n ą . 

Osiedla te d o w o d z ą , że s p o ł e c z e ń ­
s two chce w y t w a r z a ć dobra, lecz chce 
mini zawiadywać. N a s tworzenie w ł a ­
s n o ś c i j ako podstawy bytu j ednos tk i , 
znajdzie jeszcze energie, lecz niezaw-
sze ś r o d k i . Z n a l e ź ć d la ludz i takich 
k redy ty , j e ś l i ich po t r zebu j ą , to spra­
w a p ie rwsze j potrzeby. 

A przedewszystkiem s t w o r z y ć plan 
regulacyjny pe ry le r j i miasta i regjo-
nu, z o r g a n i z o w a ć t e c h n i c z n ą o p i e k ę , 
pomyśleć o przepisach o d p o w i a d a j ą ­
cych tego rodzaju zabudowie , o komu­
nikacji i u r z ą d z e n i a c h w s p ó l n y c h . 

Budowa prowizorycznych m i e s z k a ń 
w domkach własnych posiada przede­
w s z y s t k i e m ekonomiczne uzasadnienie 
i to s z c z e g ó l n i e w czasie obecnego go­
spodarczego zastoju. Kosz t em jedne­
go mieszkania w domu z b i o r o w y m , 
s z c z e g ó l n i e budowanym przez insty­
tucje s p o ł e c z n e , powstaje pomieszcze­
nie n ieraz d la 10 rodz in . 

N a granicy skra jn ie w ł a s n o ś c i o w e g o 
ruchu budowlanego indywidua lnego 
oraz s p o ł e c z n e g o budownic twa mie­
szkaniowego s toi spółdzielcze budow­
nic two mieszkaniowe i budowlano 
mieszkaniowe. 

Jak i ndywidua lne osiedla podmiej­
skie tak i s p ó ł d z i e l c z y ruch budowla­
ny z n a l a z ł w G d y n i wyjątkowo k o r z y ­
stne w a r u n k i powstania . Ponad możl i ­
w o ś c i p ł a t n i c z e w y s o k i e komorne zmu­
s i ły m i e s z k a ń c ó w , umiejących d ą ż y ć 
do celu z e s p o ł o w o , do tworzenia spó ł ­
dz ie lń . 

I lość 15 s p ó ł d z i e l ń /. 1202 c z ł o n k a m i , 
r e p r e z e n t u j ą c y c h w r a z z rodz inami 
(iOOO o s ó b a w i ę c 12 proc. m i e s z k a ń c ó w 
G d y n i , świadczy na jwymownie j o si le 
i potrzebie tego ruchu. 

W i ę k s z o ś ć to s p ó ł d z i e l n i e budowla-



no mieszkaniowe, z k t ó r y c h c z ę ś ć po­
w z i ę ł a s p o ł e c z n i e bardzo w a ż n ą funk­
cję z o r g a n i z o w a ć indywidua lny ruch 
w ł a s n o ś c i o w y budowlano mieszkanio­
w y , k t ó r y tak ż y w i o ł o w o o g a r n ą ł przed­
mieśc ia G d y n i . 

T e j tak w a ż n e j d la miasta sprawie 
s p ó ł d z i e l c z e j na l eży s ię w i ę k s z e po­
parcie n iż dotychczas. 

Pomimo k i l k u l e t n i c h s t a r a ń , w i ę k ­
s z o ś ć s p ó ł d z i e l n i n i e o t r z y m a ł a t e r e n ó w 
budowlanych, b ę d ą c zmuszona zaku­
p y w a ć je z wolnej r ę k i o c z y w i ś c i e po 
bardzo wysokich cenach. 

R ó w n i e ż z niedysponowanych k redy­
t ó w przydzielane s p ó ł d z i e l n i o m tak 
małą c z ą s t k ę , że gdyby p r z y d z i a ł y u-
t r z y m a ł y s ię nadal w jednym poziomie 
jak dotychczas, p rogram budowlany 
wyczerpałby s p ó ł d z i e l n i e dopiero za 
22 lata. 

B łędem jest budowa d u ż y c h gma­
c h ó w z p i e n i ę d z y społecznych, prze­
znaczonych na mieszkania , k t ó r e 
z r e s z t ą będą za drogie dla tych, dla 
których s ię je buduje. P i e n i ą d z e po­
winny były być przeznaczone na spół­
dzielnie, coby by ło ce lowszą , pewniej ­
szą i p lynn i e j s zą l oka t ą k a p i t a ł ó w 
s p o ł e c z n y c h . 

B łędem jest ze w z g l ę d ó w gospodar­
czych i s p o ł e c z n y c h niepopieranie pr/.e-
dewszystkiem i przed innymi jednostki 
u s p o ł e c z n i o n e , ś w i a d o m e k o n i e c z n o ś c i 
o s z c z ę d z a n i a i powiększające nasz stan 
posiadania na wybrzeżu. 

J a k dużą jest w a r t o ś ć ekonomiczna 
ruchu spółdzielczego, wykazują cyfry. 

S p ó ł d z i e l n i e d y s p o n u j ą (iOTOOO in. 
k w . t e r e n ó w budowlanych, z k t ó r y c h 
większość zakupiona jest z wolne j r ęk i 
oraz 930.000 zł. o s z c z ę d n o ś c i . 

W G d y n i panu ją pod w z g l ę d e m 
prawnym w budownic twie n i e s ł y c h a ­
nie smutne s tosunki . 

Rozumne a r t y k u ł } nowej polskie j 
ustawy budowlanej t yczące u p r a w n i e ń 
budowlanych nie mają mocy obowią­
zu jące j na jeszcze 7 lat. 

S t o s u n k i pod tym w z g l ę d e m regu lu ją 
stare przepisy pruskie z przed 50 lat. 
M i a s t o p o w s t a j ą c e od nowa posiada 
tak s t a r ą i n i e a k t u a l n ą p o d w a l i n ę 

Podobne w y n i ­

k i o s i ą g n ę ł a 

G d y ń s k a S p ó ł ­

dz ie ln ia M i e s z ­

kan iowa. 

W n ę t r z e miesz­

kania G d y ń s k i e j 

S p ó ł d z i e l n i M i e ­

szkaniowej sta­

nowi r a ż ą c y kon­

trast z w n ę t r z a ­

mi b a r a k ó w . 

T o samo m o ż n a 

p o w i e d z i e ć i o 

w n ę t r z u w dom­

ku S p ó ł d z i e l n i 

Budow y M i e s z ­

k a ń E k o n o m i c z ­

nych . 

W i d o k o g ó l n y 

o s i ed l a S p ó ł ­

d z i e l n i p r z y T o w . 

R o b o t n i k ó w K a ­

t o l i c k i c h . 

D o m k i S p ó ł ­

dz ie ln i O f i c e r ó w 

M a r y n a r k i W o ­

jennej p o s i a d a j ą 

z a ł o ż e n i e za 

szerokie d l a zre­

a l i z o w a n i a dla 

ca łe j masy s p ó ł ­

d z i e l c ó w . 



Reprodukc je 

d o m k ó w w y p o -

c z y n k o w y c h , 

b e r l i ń s k i e i w y ­

stawy ( W o c b e n -

end-baus) mogą 

b y ć p r z y k ł a d e m 

jak m o g ł y b y wy­

g l ą d a ć barakowe 

os iedla podmiej­

skie. 

rys. 384. 

p r a w n ą . S t w a r z a to pole popisu dyle-
tanty z m ó w i prowinc jona lnemu, k t ó r y 
t e ż jak do tychezas oblicze G d y n i we­
d ł u g swego gustu w y m a l o w a ł . 

G d y n i a nie jest wymien iona wymie ­
nionej us tawie z 1928 r. ł ą czn i c '/. 
11 mias tami t a m ż e w y s z c z c g ó l n i o n c m i 
pomimo, iż znaczenie jej jest w i ę k s z e , 
przynajmniej od ostatnich z tych miast . 

S tarania o znowel izowanie us tawy, 
w duchu nadania natychmiast mocy 
prawnej zawieszonym a r t y k u ł o m po­
w y ż s z e j us tawy, pomimo d u ż y c h w y s i ł ­
k ó w Zrzeszen ia A r c c h i t e k t ó w W y b r z e ­
ża M o r s k i e g o popar tych przez loka ln -
ne w ł a d z e nie dały r e z u l t a t ó w . A jed­
nak w tym samym czasie p rzeprowa­
dzono przez Sejm u s t a w ę o n o w y m 
statucie dla G d y n i . Techn icznych t ru­
dnośc i w i ę c nie by ło . 

Pos tu la ty _ Zrzeszen ia A r c h i t e k t ó w 
muszą być s p e ł n i o n e , bo od tego za­
leży czy b ę d z i e m y s i ę G d y n i ą chwa­
lić, czy t eż jej b ę d z i e m y s ię mus ie l i 
w s t y d z i ć . 

w terenie 
B . Z b o r o w s k i 

Muzeum 
W trosce o zb l i żen ie m i e s z k a ń c ó w 

miasta do natury, obok o g r o d ó w i par­
k ó w spacerowych , w i d o k o w y c h spor? 
towyeh i t. p. s tworzono pewien typ, 
k t ó r y s z c z e g ó l n i e j u nas z a s ł u g u j e na 
baczną u w a g ę . M a m na m y ś l i gen ja 1-
nie p o m y ś l a n e M u / . c u m - o g r ó d Skansen 
w Stoekholmie . Bardzo r ó ż n o r a k i e 
w r a ż e n i a n a r z u c a j ą s ię z w i e d z a j ą c e ­
mu. 

O d z u p e ł n i e konkre tnych wiadomo­
ści , gdzie i j ak mieszkano w daw­
nych czasach do bardzo z ł o ż o n y c h prze­
żyć w y j a ś n i a j ą c y c h sobie „ g e n i u s l o c i " 
i znajdujących nieraz i l u s t r a c j ę do 
dz ie l l i te ra tury skandynawskiej. A nad 
w s z y s t k i e m g ó r u j e uczucie zadowole­
nia , w y n i k a j ą c e /. p i ę k n o ś c i terenu i 
o b j e k t ó w oraz dobrego opracowania 
ca ło śc i . O g r ó d ten m i e r z ą c y l 1 / 2 k i l o ­
metra w s z e ż i w z d ł u ż jest p o ł o ż o n y 
na w \ s o k i m w z g ó r z u z w i d o k i e m na 
z a t o k i i k a n a ł y miasta . N a terenie lek­
k o fa l i s tym, w ś r ó d r ó ż n o r o d n e g o za­
d rzewien ia umieszczono o k o ł o 200 bu­
d y n k ó w , d o s k o n a ł y c h p r z y k ł a d ó w sta­

rego budownic twa , p r z e w a ż n i e drzew­
nego. K a ż d y t ak i budynek lub ze spó ł 
b u d y n k ó w , leżący o k i l k a d z i e s i ą t me­
t r ó w od drugiego jest u m i e j ę t n i e ukry­
ty za d r z e w a m i i p o ł ą c z o n y z innemi 
k r ę t e m i a le jkami , co jednak pozbawia 
o g r ó d j a snośc i w u k ł a d z i e o g ó l n y m . 
Otoczenie, zadrzewienie i r o ś l i n n o ś ć 
p rzy k a ż d y m budynku są p o w t ó r z e ­
niem cech mie j scowych , gdzie dany 
objekt s ię z n a j d o w a ł i eharakleryz.u-
ją w pewnym stopniu odmiany pejza­
ż o w e S z w e c j i . 

W n ę t r z a b u d y n k ó w są przebogato 
w y p o s a ż o n e we w s z y s t k i e s p r z ę t y i 
p rzedmioty n i e z b ę d n e przy e a ł k o w i t e m 
u r z ą d z e n i u mieszkania . D o z o r u j ą c y w 
k a ż d y m budynku ubrani w odpowied­
nie do danej oko l i cy stroje ludowe 
d o p e ł n i a j ą ca łośc i . M a m y p r a w i c w 
k a ż d y m objekcie muzeum rzeczy b. 
cennych, p o c h o d z ą c y c h n ie rzadko z 
14 i 15 w i e k u . D a l s z y m b e z p o ś r e d ­
nim c iąg iem jest bardzo bogaty dz ia ł 
s z t u k i ludowej w muzeum p ó l n o c n e m , 
gdzie obok c a ł k o w i t y c h w n ę t r z mamy 

a 
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ri/s. 384 Plan muzeum to terenie. Skansen (Stukholm) 

p r z e g l ą d tych s p r z ę t ó w , ,mebli u łożo ­
nych i posegregowanych w s p o s ó b na­
u k o w y . Zobrazowano w Skansen d o ś ć 
w y c z e r p u j ą c o r ó ż n o l i t o ś c i t y p ó w miesz­
ka lnych jak i etnograficznych. 

M a i n y t rzy d u ż e d w o r y z c a ł y m zes­
p o ł e m b u d y n k ó w gospodarsk ich , róż ­
ne w s w o i m z a ł o ż e n i u lub charakte­
rze. Da le j mieszkania g ó r n i k ó w , ro ln i ­
k ó w , w i a t r a k i , młyny, s k ł a d y i spich­
rze. Jes t t ypowa zagroda gospodarst­
w a pasterskiego, k o ś c i ó ł z cmenta­
rzem i u l iczne k r a m y w mias teczku, 

k i l k a b u d o w l i l i ń s k i c h i no rwesk ich , 
oraz ca ł e gospodarstwo l a p o ń c z y k ó w , 
w ł ą c z n i e z reniferami . W ś r ó d tych bu­
d o w l i znajduje s ię , c z ę ś c i o w o rozrzuco­
ny o g r ó d zoologiczny, k t ó r y ł ączn ic ze 
z w i e r z ę t a m i z n a j d u j ą e e m i s ię w zagro­
dach d o p e ł n i a ca łośc i . 

N a j c i e k a w s z ą r z e c z ą jest to, że te 
budowle są to p r z e w a ż n i e dary, czy 
to p o s z c z e g ó l n y c h o s ó b czy ins ty tuc j i , 
czy t e ż gmin. 1 t y l k o w o l a jednego 
c z ł o w i e k a całą t ę rzecz d o p r o w a d z i ł a 
do rea l izac j i . 
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rys. 38$ Lamus z Bjorkitlk 

rys. 386 Komórka w Rans'tcr 

rus. 388 Wnętrze chaty w Mora (Dalckarlja) 

rys. 399 Wnętrze Świetlicy w domu męskim dworu Oktorp, Hultund 

J a k k o l w i e k Skansen jest częśc ią 
M u z e u m P ó ł n o c n e g o , to w ł a ś c i w y m 
t w ó r c ą jest dr . A r t u r H o ż e l i u s . O d 
czasu o twarc ia w r. 1891 do 1901 był 
o g r ó d pod jego dozorem i p ieczą . R ó w ­
n o c z e ś n i e p o w s t a ł o wie le innych ta­
k i c h muzeów na p rowinc j i . J e ż e l i w 
k a ż d y m kra ju jest t ak i o g r ó d p o ż ą d a ­
ny — to w Po l sce s z c z e g ó l n i e j . 

M a m y bowiem porozrzucane po ca­
łym kra ju nieraz p i e r w s z o r z ę d n e za­
b y t k i s z tuk i ludowej , k t ó r y m c z ę s t o 
g roz i z a g l ą d a , a p r z e w a ż n i e zapomnie­
nie. D r u g i w z g l ą d to m a ł e zaintereso­
wanie s ię ogó łu , a nieraz poprostu , 
ignorancja, s z c z e g ó l n i e szerok ich sfer 
ob jawami już nic ty lko s z tuk i , a po 
prostu k u l t u r y swych p r z o d k ó w . 

W i e l k i e znaczenie w y c h o w a w c z e mo­
że m i e ć r ó w n i e ż u ś w i a d o m i e n i e sobie, 
iż ta ku l tu ra by ł a nieraz w y ż s z a n i ż 
obecnie. 

P a r k t a k i m o ż e m i e ć r ó w n i e ż cha­
rakter w pewnych momentach r o z r y w ­
k o w y . M o g ł y b y s i ę w n i m na podo-

rys. 387 Wiatrak z Glilmmingc 



rys. 390 Dom w Hornborga rys. 391 Plan ttoma w Kornborąa 

rus. 392 

i—l 
Przekrój domu w Kyrkhult 

b i e ń s t w o „ S k a n s e n " o d b y w a ć wido ­
w i s k a , i l u s t r u j ą c e dawne obyczaje i 
u r o c z y s t o ś c i j ak w i a n k i , d o ż y n k i i t. p . 

M o g l i b y ś m y tu p o z n a ć regjonalne od­
miany o b y c z a j ó w czego s z c z ę ś l i w y po­
czą t ek widzieliśmy w wese lu kurpiow-
skiem i z a k o p i a ń s k i e m . 

S ł y s z y się czasami, że są do sprzeda­
nia lub poprostu do zabrania stare bu­
dowle , ale d o p ó k i nie b ę d z i e wybrane­
go terenu i zorganizowanej ins ty tucj i , 
nie m o ż e b y ć mowy o r o z p o c z ę c i u kon­
kretnej pracy. U nas j u ż wie lokro tn ie 
o d z y w a ł y s ię g ł o s y kon iecznośc i 
s tworzenia c z e g o ś podobnego, jednak­
że jedynie K r a k ó w k r z ą t a s i ę k o l o 
z a p o c z ą t k o w a n i a w pa rku l u d o w y m na 
W o l i Justowskiej tego typu muzeum. 

W s w o i m czasie prof. S o s n o w s k i 
r zuc i ł m y ś l , a ż e b y w W a r s z a w i e ta­
k ie muzeum u m i e ś c i ć w l a sku na Bie-

rys. 393 Plan domu ze Kyrkhult 

ł a n a c h , k t ó r y ze wszech miar na to 
się nadaje. W Z a k ł a d z i e Architektury 
Po l sk i e j by ły opracowane śc i s ł e pro­
jekt} rozp lanowania terenu i rozmie­
szczenia b u d y n k ó w . Niestety obecnie 
j u ż w i ę k s z a c z ę ś ć tych t e r e n ó w otrzy­
m a ł a inne przeznaczenie, z czego nale­
ży w y c i ą g n ą ć n a u k ę na p r z y s z ł o ś ć 
i d ą ż y ć do jak najszybszego z a p o c z ą t ­
k o w a n i a tej ins ty tuc j i . 

Objekty są, pomoc naukowa r ó w ­
nież , c h o d z i ł o b y t y l k o o o r g a n i z a c j ę , 
k t ó r a b y z a p o c z ą t k o w a ł a t ę p r a c ę tak 
bardzo t r u d n ą do z rea l i zowania . 

Skansen organizowany w ś r o d o w i ­
sku bardziej u ś w i a d o m i o n e m i bogat-
szem jednak dopiero w ciągu d ł u g i c h 
lat d o s z e d ł do takiego stanu jak dz i ­
siaj . A l e tym w c z e ś n i e j n a l e ż y p rzys t ą ­
p ić do dz ie ł a , im d ł u ż e j ma to s ię ciąg­
nąć . 

T. T. 

Nieprawdopodobna prawda 
Niew ie l e osad i miasteczek w P o l ­

sce, s z c z e g ó l n i e j w dawnej Kongre­
s ó w c e jest w tak s z c z ę ś l i w e m po łoże ­
niu j ak osada S k ę p e , pow. l . ipnow-
skiego. P o ł o ż o n e przy szosie i ko le j ­
ce pomiędzy j ez io rami W i e l k i e m i 
Ś w i ę t e m , zawie ra p o ś r o d k u osady po­

między w l a ś c i w e m S k ę p e m ( l i czącem 
2 K i d o m ó w ) i W y m y ś l i n e m ((10 do­
m ó w ) , p r z e p i ę k n \ park „ B o r k i e m " 
zwany, pe łen s ę d z i w y c h d ę b ó w , rozło­
żystych li]) i k a s z t a n ó w , w y n i ó s ł } cli 
sosen i r z a d k i c h b u k ó w . 

Borek ten n a l e ż a ł do k l a sz to ru O. O. 
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B e r n a r d y n ó w , k t ó r e g o zabudowania od 
czterech w i e k ó w d o m i n o w a ł y n a d S k ę -
pem podniesionem w r. 1445 do go­
dnośc i miasta. 

R ó ż n e b y ł y tego miasta koleje, nie 
s ą d z o n y m mu był w i e l k i r o z w ó j , ale 
zawsze m i e s z k a ń c y osady i oko l i c mo­
gły w pe łn i k o r z y s t a ć ze ś w i e t n i e 
utrzymanego klasz tornego bo rku . 

N i e z m i e n i ł o tego skasowanie w 
1864 r. k l a sz to ru i przejecie m a j ą t k u 
k o ś c i e l n e g o przez r z ą d ro sy j sk i . 

W częśc i b u d y n k ó w k la sz to rnych 
umieszczone z o s t a ł o seminarjum nau­
czyc ie l sk ie , borek zos t a ł na nowo ogro­
dzony, s tarannie i czysto u t rzymany. 

P r z e d bo rk iem z a t r z y m a ł a s ię nawet 
nie zna jąca s e n t y m e n t ó w s iekiera oku­
panta niemieckiego. 

Dz i s i a j inaczej . -
Oto 

W y c i ą g 
Z protokulu posiedzenia Rady Gminnej 

gminy Skępe z dnia 30 sierpnia 1930 r. 
p. 12 

Rada Gminna na wniosek radnego .Jana 
Ruszkowskiego, zważywszy, że położony przy 
os. Skępe w Wymyślinie (ak zwany „Borek" 
służy, jako ogród spacerowy dla ludności mia­
steczka, że takowy — położony przy klaszto­
rze, posiadający kapliczkę pośrodku, uważany 
jest ocl wieków za rzecz świętą dla licznie 
przybywających tu pielgrzymek, że „Borek" 
ten do czasu wojny Europejskiej był pod za­
rządem Seminarjum Nauczycielskiego, które 
utrzymywało takowy we wzorowym porządku, 
że z chwilą przejęcia przez Zarząd Lasów 
Państwowych „Borek" znajduje się w zanied­
baniu; ogrodzenie rozebrane, drzewa usychają 
z powodu grabienia liści i obgryzania kory 
przez kozy, że o ile takowy nadal pozostanie 
pod Zarządem Lasów Państwowych, za 
kilka lat zostanie całkowicie wyrąbany 
względnie zniszczony, jednogłośnie zadecydo­
wała : 

Uchwałą Nr. 250. 

Zwrócić się z prośbą do Ministerstwa Rol­
nictwa i Dóbr Państwowych za pośrednictwem 
Wydziału Powiatowego w Lipnie o przekaza­
nie parku, tak zwany „Borek" w Wymyślinie 
pod Zarząd Państwowego Seminarjum Nau­

czycielskiego w Wymyślinie lub miejscowego 
samorządu gminego. 
Oryginał należycie podpisany. 
Za zgodność z oryginałem świadczę, 
p. o. Wójt gminy Skępe: (—) podpisniecz. 
a oto pozos tawiona bez sku tku prośba 
m i e s z k a ń c ó w miasteczka S k ę p e z w r ó c -
cona do D y r e k c j i L a s ó w P a ń s t w o ­
w y c h : „ 

W Skępein — miejscowości, położonej w po­
wiecie lipnowskim, województwa warszaw­
skiego na pograniczu między miasteczkiem, a 
wioską Wymyślincm, nad dużem jeziorem — 
jest lasek dziesięciohektarowej powierzchni, 
ulubione miejsce wycieczek, gier, sportów i za­
baw ludowych. Lasek ten odgrywa rolę skwe­
ru podmiejskiego wśród ludności okolicznej, 
znany jest powszechnie pod zdrobniałą i po­
pularną nazwą „Borku". 

\y tym to „Borku" jest pośrodku w obra­
mowaniu katakumb mała murowana kapliczka 
a w niej statuetka — kopja cudowniej statui 
M. Bożej, znajdującej się w kościele pokla-
sztornym, dziś parafialnym. Ściągające na od­
pusty w miesiącach letnich liczne rzesze piel­
grzymów w borku tym pod drzewami, naoko­
ło kapliczki odpoczywają, posilają się i mo­
dlą, jakby z wdzięczności za chłód, za zieleń 
i piękny widok na jezioro, zowią to ustronie 
„Świętym Borkiem". A i uczniowie przyległe­
go tu Seminarjum Nauczycielskiego oraz szkól 
powszechnych przez cały rok w chwilach wol­
nych tu, w tein ustroniu szukają wytchnienia, 
tu używają miłej przechadzki. 

Borek ten właśnie dla powyższych celów 
został swego czasu przez właścicieli dóbr 
Skępe darowany klasztorowi O. O. Bernardy­
nów, którzy swego czasu utrzymywali tu 
szkolę z internatem. Po kasacie zakonu rząd 
zaborczy przekazał ten objekt w Zarząd Mi­
nisterstwu Wyznań Religijnych i wówczas 
to „Borek", szczelnie ogrodzony, wymieciony, 
z ławkami i altankami przy wygraeowanych 
przez uczniów ścieżkach, arcymiłe wywierał 
w rażenie. 

Obecnie od czasu wielkiej wojny pozbawio­
ny parkanu, nieoczyszczony i niepielęgnowa-
ny, wielkim głosem prosi o przywrócenie 
dawnej szaty i dawnego wyglądu, nicprze-
staje jednak dotąd jak już powiedzia­
no — zastępować miejsca ogrodu spacerowe­
go i wycieczkowego. 
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A l i ś c i w ś r ó d m i e s z k a ń c ó w g r u c h n ę ł a nag le 
w i e ś ć p i o r u n u j ą c a , w i e ś i s t w i e r d z o n a po tem 
u ź r ó d ł a , iż ten u l u b i o n y , u k o c h a n y „ Ś w i ę t y 
K o r e k " p o t r a k t o w a n o j a k o z w y k ł y n i e w i e l k i 
ob jek t l e ś n y , ż e r o z p l a n o w a n o jego c i ę c i e , ż e 
w i ę c z n i k n i e j a k o p a r k w n a j b l i ż s z e j p r z y n a j ­
mnie j p r z y s z ł o ś c i . 

Z tern o p i n j a tu t e j sza ż a d n a m i a r ą pogo­
d z i ć s i ę nie m o ż e . N i e m o ż e m y sobie w y o b r a ­
z i ć S k ę p e g o i W y m y ś l i n a bez tej o z d o b y 
i a t r a k c j i , bez z a c i s z n e g o Borku, p e ł n e g o o k a ­
z o w y c h d ę b ó w i i n n y c h n a j r o z m a i t s z y c h ga ­
t u n k ó w d r z e w , z k t ó r y c h m ł o d z i e ż s z k o l n a k o ­
r z y s t a p r z y nauce p r z y r o d y . N a w e t w o k r e s i e 
o k u p a c j i n i e m i e c k i e j , k i e d y m i e j s c o w a k o -
m e n d a t u r a t k n ę ł a s i e k i e r ą i p o w a l i ł a j edno 
z d r z e w , l u d n o ś ć m i e j s c o w a w y j a ś n i ł a kultu­
r a lne znaczen ie h i s t o r y c z n e g o l a s k u w ł a d z y 
o k u p a c y j n e j w y ż s z e j , i ta na tychmias t z a t r z y ­
m a ł a d e w a s t a c j ę . 

W o b e c p o w y ż s z y c h w z g l ę d ó w my, n i ż e j pod­
p i s a n i c z ł o n k o w i e w s z y s t k i c h i s t n i e j ą c y c h i n -
s ty tucy j r z ą d o w y c h , s a m o r z ą d o w y c h i spo­
ł e c z n y c h o r a z osoby, k i e r u j ą c e ż y c i e m l u t e j -
szeni , z w r a c a m y s i ę do D y r e k c j i L a s ó w P a ń ­
s t w o w y c h /. n a j g o r ę t s z ą p r o ś b ą o r e a s u m p c j ę 
p o w z i ę t e j d e c y z j i i o ponowne r o z w a ż e n i e 
s p r a w y w ś w i e l e p rzez nas p r z y t o c z o n y c h 
Eaktów. P r o s i m y o to, by nietylko w t r z y m a ć 
z a m i e r z o n e z n i s z c z e n i e l a s k u , ule r acze j , by 
o g r o d z i ć go i do p rzedw ojenngo p r z y n a j m n i e j 
s t anu p r z y w r ó c i ć ten nasz u l u b i o n y , u k o c h a n y 
p a r k „ b o r k i e m " z w a n y . 

M i a s t e c z k o p r a g n ę ł o b y ob jąć Borek 
pod s w ó j z a r z ą d , S k a r b o w i P a ń s t w a 
ż a d n y c h nic p r z y c z y n i a j ą c w y d a t k ó w , 
d o p r o w a d z i ć go do p o r z ą d k u i ochro­
nić przed z a g ł a d ą i nic jest w 
stanie uzyskać na to Zgody Minister­
stwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych. 

C z y dlatego, że w S k ę p e m umiesz-
czonem N a d l e ś n i c t w u n i e / . będnem jest 
istnienie na miejscu tak wie lk i ego (aż 
10 Ha!) objektu do c i ę c i a ? 

C z y nie lepiej i o s z c z ę d n i e j (czas, 
benzyna, gumy, amortyzacja samocho­
dowa) b y ł o b y p r z e n i e ś ć n a d l e ś n i c t w o 
b l iże j i s to tnych o b j e k t ó w l e ś n y c h k t ó ­
r y m n a d l e ś n i c z y z a r z ą d z a . 

Borek w S k ę p e m się bez tej opie-

•t 

rys. 394 Wejście do Borku przed wojną 

rys. 396 

k i o b c h o d z i ł przez se tk i lat, obejdzie 
s ię i teraz. 

M n i e j s z k ó d z rob ią tak bardzo o 
Borek dba l i m i e s z k a ń c y n iż p a s ą c e s ię 
pod oknem n a d l e ś n i c t w a k o z y . 
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arch . W . W e k e r 

DO/A /AlEIZKALNy 
HA KAMIENNEJ CÓRZE 

. W CDYNI 

rys. 400. 

D< 

skala 1:500 

łom l en , k t ó r y s zk i cowany j u ż by l 
W P. 1927 jako dom le tn i skowy, prze­
radza! s ię s topniowo, w m i a r ę j ak K a ­
mienna G ó r a , a przynajmniej jej czę ść 
zb l i żona ś r ó d m i e ś c i a r o s n ą c e j j ak na 
d r o ż d ż a c h G d y n i , s t a w a ł a s ię coraz 
hardziej dz ie ln icą miasta, w dom o 
w i ę k s z e j i lośc i n i ewie lk i ch m i e s z k a ń 
przeznaczonych na u ż y t e k c a ł o r o c z n y . 

P ro j ek t nosi w sobie cechy przystoso­
wan ia s ię do sytuacj i i w a r u n k ó w urba­
n is tycznych n i e w ł a ś c i w y c h , tworzo­
nych d la dz ie ln icy w i l l o w e j bez prze­
w i d y w a n i a zmiany ro l i Kamiennej Gó­
r y z m i e j s c o w o ś c i k ą p i e l o w e j na dz ie l ­
n icę m i e s z k a l n ą mie j ską . 

W i d z i m y w i ę c w t y m projekcie ten­
d e n c j ę bardzo w y r a ź n ą do w y z y s k a n i a 
maksymalnego terenu, bardzo j u ż w 

CCTKNA 

» Z V T KONDYGNACJI VI I VII 

rys, 401 skala 1:500 



Ry: 402 Widok od morzu. Skalo 1:400 
rys. 404 Skala ':800 

ryt. 403 Skala 1: .100 

w tem miejscu kosztownego, Lecz z za­
chowaniem przepisowych o d s t ę p ó w od 
granie i ulic. S t a n o w i ł o to p ierwszą 
w y t y c z n ą , która d e c y d o w a ł a o kompo­
zycji. 

Drugą zasadniczą w y t y c z n ą , było 
dążenie do takiego usytuowaniu miesz­
kań, aby im dać maximum słońca i wi­
doku na morze: dwa kierunki nie po­
k r y w a j ą c e s ię niestety na naszem pól-
nocnem w y b r z e ż u . 

N a j w i ę k s z ą t rudność s t a n o w i ł o <W>-
stosowanie s ię do bardzo znacznego 
nachylenia terenu, co s p o w o d o w a ł o ko­
n i e c z n o ś ć zupe łn ie odmiennego rozwią-
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K O l N / T R V K C l A Ż E L - b E T O W A 

W Y P E h N i E N i A D 2 I V R A W K / \ 

I rys 40% Skala 1:800 

zywania p l a n ó w niemal wszystkich 
kondygnacyj. 

Za łączone reprodukcje, oprócz wido­
ku geometrycznego od strony morza, 
który dostosowany już jest do nowych 
p lanów, dają obraz projektu z r. 1928; 
obecnie wprowadzono pewne zmiany, 
które spowodowane zosta ły l-opodzia­
łem budynku na 15 serje budowlane, 2-o 
nową konjunkturą na rynku, materjałów 
budowlanych i w z w i ą z k u z tem po­
wrotem do konstrukcji murowej za­
miast poprzednio projektowanej że lazo-
betonowej szkieletowej, ć5-o chęcią po­
prawieniu p lunów, w których , z puro-
letniej perspektywy w y s t ę p u j ą b łędy 
poprzenio nie d o s t r z e ż o n e . 



L e C o r b u s i e r 

Wojna? Lepiej budować 

rys. 406 
Jedyna rozpoczęta w roku bieżącym w Warszawie bodowa wielkiej kolonii mieszkalnej. 

{VIII Kolonja Warszewskiej Spółdzielni Mieszkaniowej na Żoliborzu). 

G d y s ię jest c a ł k o w i c i e p o g r ą ż o n y m 
w w i c l k i e m nowoe/.csnem zagadnieniu 
architektury i urbanistyki, przeżywa 
s ię u m y s ł e m i sercem P O K Ó J , p o k ó j 
w którym w a l k a , bitwa, z u c h w a ł o ś ć , 
bezinteresowność, entuzjazm, w i a r a 
zwyc i ęża j ą n i e ś w i a d o m o ś ć i lenis two. 
P O K O . l — to budowa to co w ży­
ciu daje istotne odczucie s z c z ę ś c i a . 

W o j n a to wzburzenie t ł u m ó w , 
w y t r ą c o n y c h z r ó w n o w a g i , t ł u m ó w in­
d y w i d u ó w porzuconych na b e z d r o ż e . 
W z y w a s ię ich porywa w y m o w ą ; 
widoczne j b e z n a d z i e j n o ś c i przeciwsta­
wia antydotum: czyn i zdobycz i pod­
boje, byle im dąć n a d z i e j ę (i s two­
r z y ć armje i m i ę s o armatnie) . 

Wojna wypowiedziana to — o ś m i e r ­
telna i ron jo, chleb na blasze d la ś w i a ­
ta c a ł e g o . K a p i t a ł y , r ę c e robocze, su­

rowce , t ransporty , k ń r n o ś e , w s z y s t k o 
jest w obf i tośc i . O lb rzymią , fantasty­
czną jest p rodukc ja . P o r y w nadludz­
k i . P i ę ć lat w y s i ł e k jest pod t r zymany ; 
r o ś n i e , staje s ię ty taniczny. T o cud, to 
p i ę k n o godne b o g ó w . 

A l e ż nie, g ł u p c z e , to Z Ł O T O t ań ­
czy, jak djabelski szaleniec! T o Z N I ­
S Z C Z E N I E . . . 

T e n nie jest doskonale s z c z ę ś l i w y m , 
nudz i łby s ię p rawic , ów drugi r ó w ­
nież a m o ż e jeszcze bardziej , ten 
inny t akże . . . i tak mi l jony ludz i . 
Rzecz d z i w n a , w s z y s c y oni są g łodn i 
t r o c h ę , lub bardzo, g d y ż brak pracy, 
lub produkt jej niema zbytu . W O J N A ! 
W s z y s t k o p ó j d z i e , praca i zbyt. 

E k o n o m i ś c i w i e d z ą gdzie, i jak , i 
dlaczego jest ź le tu, czy tam. 

Socjo logowie mie r zą te r ó ż n i c e na-
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pięc ia w masach l u d ó w , k t ó r e grom 
p o w o d u j ą . T r z e b a by łoby s t w o r z y ć 
t ransformatory, o r g a n i z o w a ć w o l t a ż e . 

W ł a d z e . . . O c h ! 
W ł a d z e nie d o c h o d z ą wca le do \vy-

t lomaczenia sobie tej m ą d r o ś c i Djo -
genesa, K T Ó R Y U M I A Ł O C E N I Ć W 
C Z E M J E S T S Z C Z Ę Ś C I E C Z Ł O W I E ­
K A . 

C z ł o w i e k a . . . 
M i l j o n ó w ludz i . . . 
S z c z ę ś c i e ? 
N ie w zlocie , nie w p r z y j e m n o ś c i a c h , 

k t ó r e s ię w i d z i na ekranie. 
A l e w stanie (sumienia) ś w i a d o m o ­

śc i z r ó w n o w a ż o n e j . 
Z r ó w n o w a ż o n e j w C Z Y N I E i od­

zyskan iu . 
C Z Y N ! 
J a k o archi tekt i urbanis ta w i e m , że 

przez inną ś w i a d o m o ś ć rzeczywis to ­
śc i życ ia , przez nowe sumienie w s p ó ł ­
czesne mogą w y s c h n ą ć bez straty nie­
zl iczone ź r ó d ł a p o ż ą d a n i a i mogą w y ­
t r y s n ą ć niezl iczone ź r ó d ł a wydajnej 
tw ó r c z o ś c i . 

D z i a ł a ć ? A l e ż p o r ó w n a j c i e ż kon ia 
w y ś c i g o w e g o z kon iem d o r o ż k a r s k i m . 
C z y ż s z y b k o ś ć ich jest j ednakowa? 
Zmie rzc i e l u d z i , k t ó r z y „mają pecha", 
bo n igdy nie dosz l i i nigdy nie do jdą 
do poznania „co z czem rymuje" i j a k i ­
m i s ta l iby s ię , d o w i e d z i a w s z y s ię jed-
go dnia, że zdecydowano s t w o r z y ć c o ś 
o lbrzymiego i fenomenalnego, nigdy 
niewidzianego, nigdy jeszcze nie w y ­
o b r a ż o n e g o , co przynies ie i m — k a ż d e ­
mu z n ich — N A D Z I E J Ę , rzeczy praw­

dz iwe i wymierza lne , namacalne i t w ó r ­
cze, dz i ęk i k t ó r y m będą mogl i p r z y z w o ­
icie u t r z y m a ć żonę , w y c h o w a ć zd rowe 
dziec i . R o b i ć to coś , co do tyka k a ż d e g o 
c z ł o w i e k a , k a ż d e g o z mil jona jedno­
stek, t w o r z ą c y c h tak dobrze ż o ł n i e r z y 
a rmj i wo jennych : p r a c ę o d p o w i e d n i ą do 
i ch s i ł ; p o k ó j p r zyzwoi ty , miasto czyn­
ne, s i lne, spokojne i ludzkie . C z y t a ć , 
s e g r e g o w a ć , d e c y d o w a ć , d z i a ł a ć . I ś ć 
n o w ą drogą , na nowy los s z c z ę ś c i a , 
o r g a n i z o w a ć ś w i a t nowoczesny. Decy­
d o w a ć . 

T A K . W Ł A D Z O , p o d j ą ć trzeba de­
cyzje r ó w n i e w i e l k i e w sku tkach , jak 
decyzja wojny . M o b i l i z a c j a p o d ł u g 
planu organizacyjnego. Czyn i z w y c i ę ­
s two. M o b i l i z a c j a entuzjazmu przede-
wszystkiem, tego w o l t a ż u ludzk ie j fa­
b r y k i . A n a s t ę p n i e w s z e l k a inna mobi­
l izac ja , uzgodniona z entuzjazmem. M o ­
bi l izacja z iemi , l udz i , p rodukc j i dla 
w y k o n a n i a p lanu. D z i a ł a ć , pó j ść . 
P ó j ś ć , raz us t a l iwszy plan. 

S z c z ę ś c i e jest w tern n i e d o s t r z e g ą l -
nem nachyleniu w a h a d ł a k u wydajnej 
tw ó r c z o ś c i . 

N a r z ę d z i a : d o w ó d z t w o i armje, ma­
szyny i obieg, k a r n o ś ć ? 

Ś C I Ś L E T E S A M E , C O D L A 
W O J N Y ! 

M ó w i s ię z z a k ł o p o t a n i e m : „ C z y ż to 
n a p r a w d ę jest tak ł a t w e " : proste po­
s tanowienie rozumu, proste nachylenie 
W a h a d ł a ku dobrej stronie, s tronie 
D O B R A zamiast Z Ł A . 

Z d e c y d o w a ć s ię na B U D O W A N I E , 
zamiast z g a d z a ć s ię na N I S Z C Z E N I E . 

K R O N I K A 

Folo/one w pięknej miejsco­
wości nad Bałtykiem przy na­
sadzie Helu uzdrowisko Ralle? 
rowo założone w r. 1920, zali­
cza się tak jak i Jastrzębia 
Góra do całkowicie nowych o-
sad, powstałych dzięki pol-
skiej pracy twórczej." 

Trzeba było przezwyciężyć 
ri/zliczone trudności i niepo­
rozumienia, które osłabiały 
żmudną pracę pionierów. 

Uzdrowisko Hal lerowo 

Przykre chwile mamy jed­
nak poza sobą, bowiem ener­
gia i zawziętość jednostek czyn­
nych zwyciężyła... 

Istniejące od r. li)2(i Towa­
rzystwo Przyjaciół Hallerowa 
o charakterze społecznym wybu­
dowało swoim kosztem skrom­
ne kabiny dla kąpiących się 
propagując sporty wodne i gry 
towarzyskie na plaży. 

Wybudowano W r. 1929 no­

wą stację kolejową, noszącą 
nazwę Wielka-W icś-1 lullcrowo 
na jw iększą na naszem wy­
brzeżu. 

T-wo wybudowało swoim 
kosztem przystanek kolejowy 
Hallerowo w r. 1927. Inicja­
tywa prywatna wydała tutaj 
widoczny wynik dodatni dla 
całej okolicy, gdyż w 1921 r. 

Jednocześnie z budową stacji 
kolejowej, wybudowano i wy-
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rys.' 409 

k o ń c z o n o w t y m r o k u b u l w a r 
z w a n y „ D r o g ą N a d m o r s k ą " o d 
W i c l k i e j W s i p r z e z l l a l l e r o w o , 
C h ł a p o w o , J a s t r z ę b i ą G ó r ę 
a ż do K a r w i . B u l w a r ten s ta ­
n o w i os ta tn i w y r a z t e c h n i k i , 
nawet n i e s p o t y k a n e j na z a ­
chodz i e E u r o p y . J e z d n i a w y ­
k ł a d a n a k o s t k ą b a z a l t o w ą )) 
mt r . s z e r o k a , o toczona 2 chod­
n i k a m i po 4 mt r . s /er . i w y ­
s a d z a n a 2 s z e r e g a m i l i p po 
o b y d w u s t ronach z r o w a m i 
8-ch m i r . s ze rok . w r a z z po­
z o s t a w i o n y m pasem 10 m i r . 
te renu pod t r a m w a j o d s t rony 
m o r z a s t a n ó w i pas 33 mt r . sze­
r o k i i p i ę k n i e p r e z e n t u j ą c y s ic 
na t le m o r z a . 

B u d o w a s t ac j i k o l e j o w e j i 
b u l w a r u s t w o r z y ł a b. p o w a ż n y 
węzeł komunikacyjny, k t ó r y 
j e szcze w i ę k s z e g o nab ie rze z n a ­

czen i a gdy zos t an ie p r z e p r o w a ­
d z o n a s zosa na H e l . 

P r o j e k t o w a n y por t r y b a c k i 
s t w o r z y ł b y p r z y s t a ń o s o b o w ą 
i w z m o c n i ł z aopa t r zen i e u z d r o ­
w i s k a w r y b y . D o n i o s ł o ś ć b u ­
d o w y po r tu r y b a c k i e g o na 
w i e l k i m m o r z u jest o c z y w i s t a 
z p o w o d u b r a k u p r z y s t a n i d l a 
n a s z y c h r y b a k ó w p o s i a d a j ą c y c h 
l o d z i e m o t o r o w e ; b r ak p o r t u 
p r z y c z y n i a s i ę do tego, że na­
sze ł o s o s i e j a k o n a j d r o ż s z ą i 
n a j l e p s z ą r y b ę w y ł a w i a j ą 
p r z e w a ż n i e N i e m c y i S z w e ­
d z i , p o s i a d a j ą c y lodz i e moto­
r o w e . 

T - w o d ą ż y do u p i ę k s z e n i a 
u z d r o w i s k a i z a p e w n i e n i a w y ­
p o c z y n k u po k ą p i e l i m o r s k i e j , 
s t w a r z a j ą c w t y m r o k u pod­
s t a w ę pod p a r k p u b l i c z n y na 
d o t y c h c z a s o w y c h n icu-y tkach 
m a j ą t k u p a ń s t w o w e g o w P o -
c z e r n i n i e . P a r k ten s t w o r z y po­
w a ż n y r eze rwa t r o ś l i n n o ś c i 
n a d m o r s k i e j , nos i on n a z w ę 
p a r k u pub l i cznego i m . D e r d o w -
sk i ego g ł o ś n e g o poety k a s z u b ­
sk iego , k t ó r y w la tach n i e w o l i 
r o z g r z e w a ł s e rca s w o i c h z i o m ­
k ó w s ł o w a m i „ n i e m a K a s z u b 
bez P o l o n j i , a bez K a s z u b Pot 
s c i " . . . 

Idea budowy k a p l i c y przy­
o b l e k ł a s i ę w c z y n k o n k r e t n y : 
w d n i u 5 l i p c a r. b. o d p r a -

rys. 412 

rys. 411 

w ionn j u ż p i e r w s z ą M s z ę Ś w i ę ­
tą na fundamentach , k t ó r a z g r o ­
m a d z i ł a l i czną p u b l i c z n o ś ć z 
u z d r o w i s k a o r a z o d d z i a ł y P 
W. z Cetniewa. 

P r o j e k t kaplicy arch. Julje-
na L i s i e c k i e g o z a p e w n e w t y m 
r o k u , d z i ę k i poparciu finanso­
wemu s p o ł e c z e ń s t w a b ę d z i e 
zrealizowany. 

Istnieje w I l a l l c r o w i c sze­
r e g p e n s j o n a t ó w b. dob rze 
p r o w a d z o n y c h , z k t ó r y c h je­
den o d z n a c z a s i ę tem, że po­
s i a d a z a k ł a d c i e p ł y c h k ą p i e l i 
m o r s k i c h , czynny o d 1927 r 

W r o k u bieżącym T - w o u-
zy s k a l o m o ż n o ś ć z r e a l i z o w a n i a 
pomocy n o w o p o w s t a ł e g o B i u ­
ra Zabudowy W y b r z e ż a przy 
W y d z i a l e p o w i a t o w y m , p o w i a ­
tu M o r s k i e g o w Wejherowie, 
pod k i e r u n k i e m a r c h . Z d z i s ł a ­
w a K o w a l s k i e g o , o p r a c o w a n i a 
p lanu z a b u d o w a n i a . 

M i e j m y n a d z i e j ę , ż e p l a n 
ten nie pozos tan ie t y l k o na 
pap ie rze i że w l adze b u d o w l a ­
ne n i c u n i c e s t w i ą jego r e a l i ­
zac j i d r o g ą d o p u s z c z a n i a „ w e -
j ę t k ó w " , j a k to nies te ty i na 
pobrzeżu zbyt c z ę s t o s i ę z d a ­
r z a ł o . 

K. M. 
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W y s t a w a B e r l i ń s k a 

Mieszkanie w s p ó ł c z e s n e 

Dział II Wystawy budowla­
nej w Berlinie nosił tytuł „mie­
szkanie naszych czasów". W 
wielkiej hali wystawowej roz­
mieszczono kilkadziesiąt ume­
blowanych i urządzonych mie­
szkań wzjjl. oddzielnych dom­
ków. Wśród autorów spoty­
kamy wszystkie najwybitniej­
sze nazwiska współczesnej ar­
chitektury niemieckiej, któ-
rych rolę w poszukiwaniu no­
wych form zamieszkania trze­
ba uznać, Mies van dc Itolw 
kierownik tego działu wysta­
wy budowlanej w ten sposób 
się o niej wyraża: 

„Mieszkania naszych czasów 
jeszcze niema. Zmienione wa­
runki życiowe wymagają je­
dnak jego realizacji. — Ko­
niecznem jest przezwyciężenie 
sprzeczności pomiędzy istotne-
ini potrzebami i lalszywemi 
wy magari.uni mieszkaniow e-
nji". 

Trudno się z tem określe­
niem całkowicie zgodzić. Two­
rzy się mieszkanie jutrzejsze. 
Dzisiejsze niewątpliwie istnie­
je. Wystawa Berlińska poka­
zuje nam nietylko poszukiwa­
nia ale i osiągnięte już re­
zultaty. 

Ogótnis charakteryzuje współ 
szesne mieszkania pozostawie­
nie swobody ruchu nawet w 
mieszkaniu najmniejszym. 

Dla osiągnięcia fcj swobody 
zrywa się z nadmiarem me­
bli, zacisznemi kącikami, i t. p. 
W tym kierunku działa także 
jproszczer is mebli, oraz zajmu­
jące mniej miejsca od innych 
meble stalowe. Kilka przykła­
dów, zaopatrzonych w komen­
tarze oparte przeważnie na 
vlasnych słowach autorów, nie­
chaj to zilustruje ... 

rys. 4i3 
rys. 414 

415 

C a r l F i e g e r dąży do miesz-
Kania jednoizbowego, które 
pozwoli na dobre wyzyska­
nie powierzchni 40 m. — dzię-
<i możliwości użytkowania cai-
Kowitej przestrzeni w ciągu 
dnia i w nocy, w taki spo­
sób, by żadna część mieszka­
nia nie próżnowała, (aly po­
kój użytkowany w dzień, ca­
ły pokój użytkowany w nocy. 
oto cel jaki sobie autor zadał, 
cel którego osiągnięcie wyma­
ga jednak dość wysokiego sto­
pnia kultury mieszkaniowej. 
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rys 416 

F i a n i Schuster Frankfurt n / M 

szuka zasadniczych, ele­
mentarnych form, zarówno dla 
rzutu mieszkań, jak dla me­
bli. Zrzekając się wszystkie­
go co nie daje się wytłuma­
czyć, jako konieczne, akceptu­
jąc formy najprostrze, nie wi­
dzi w tern ubóstwa a jedynie 
wyraźną wolę dążącą do pra­
wdy. 

Tylko pierwotne kształ­
ty pozbawione wszelkich przy­
padkowości mogą być źró­
dłem nowych form, odpowia­
dają technice dążącej do osią­
gnięcia największych rezulta­
tów najmniejszymi środkami. 

rys. 418 Fr, Schuster mieszkanie 3'izbozee 



rys. 419 Fr. Schuster. Frankfurt n M mieszkanie 3-:zbowe 



us. 421 

__J_' K, • c v 

« 2 

H u g o H a e r i n g . Ber l in 

N a s z c z e g ó l n ą u w a g ę z a s ł u ­
guje domek H . I l a c r i n g a . 

D o m k i s ze regowe , postawio­
ne przy u l i c a c h W s c h ó d - Z a ­
c h ó d , o d z n a c z a j ą s i ę o r y g i n a l ­
nym dachem o o k n i e d a j ą c c m 
d o d a t k o w o p o ł u d n i o w e o ś w i e ­
tlenie. T o o ś w i e t l e n i e j a k r ó w ­
n i e ż w e n t y l a c j e p r z e z dach po­
z w a l a j ą na dobre w y z y s k a n i e 
n i e w i e l k i e j p o w i e r z c h n i d o m k u 
(47 '/? m t r . ) . 

K o n s t r u k c j a s z k i e l e t o w a i 
dach Z c i s s o w s k i p ros te i c ie ­
k a w e . 
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Haesler r o z u m i e k o n i e c z n o ś ć 
p r z e j ś c i a po d ł u g o l e t n i c h p r a ­
cach n a d a n a l i z ą z a g a d n i e ń 
m i e s z k a n i o w y c h do syn t ezy , 
p r z e c i w s t a w i a s i ę p o s z u ­
k i w a n i u t y l k o p o t a n i e n i a " 
m i e s z k a n i a p o z o s t a w i a j ą c po-
prawienie l e p s z y m c z a s o m . 

P o j ę c i e g o s p o d a r n o ś c i do ty ­
c z y nie t y l k o ma te r j a lne j a le 
i i dea lne j g o s p o d a r n o ś c i . P o ­
s t ę p k u l t u r y m i e s z k a n i o w e j 
m o ż e b y ć j e d n o c z e ś n i e pods ta ­
w a znacznego po tan i en i a . 

rys. 424 

Haesler & Yolker m i e s z k a n i a w d o m u z b i o r o w y m na 2 poziomach. 

|- !•• : ; V i l ' ^ - 1*. :.. ~1 

| ; ••••-^.•'^.iŁuJKEST 

C z y t e l n i c y nas i z n a j ą dob rze 
d z i a ł a l n o ś ć l l a c s l e r a w k i e ­
r u n k u najmniejszego m i e s z k a ­
n i a . Z a i n t e r e s u j e i ch z a p e w n e 
n ieco w i ę k s z e m i e s z k a n i e te­
go samego au to r a , p o m y ś l a n e 
j a k o m i e s z k a n i e na 2 p o z i o ­
mach w d o m u z b i o r o w y m . Z 

m i e s z k a ń t a k i c h m o g ą s i ę s k ł a ­
d a ć w i e l k i e w i e l o p i ę t r o w e 
(10—12 pięt.) b l o k i . 
\V reprodukowanem m i e s z k a n i u 
H a e s l e r s t a r a s i ę w y z y s k a ć 
typ g a l e r j o w y w t a k i s p o s ó b , 
by poko je m i e s z k a l n e m i a ł y 
ś w i a t ł o zachodn ie , a s y p i a l n e 

w s c h o d n i e . G a l e r j c w e w n ę t r z n e 
w y k o r z y s t a n e są w s z c z ę ś l i ­
w y s p o s ó b j a k o e lement o ż y ­
w i a j ą c y i u p i ę k s z a j ą c y m i e s z ­
kan ie , p o m i ę d z y p o d w ó j n e m i 
s z y b a m i galerji m i e ś c i s i ę o-
n-ród z i m o w y . (Ilustracje w n ę t r z 
u m i e ś c i m y w n a s t ę p n y m numerze) . 

C h c ą c y c h b l i że j z a p o z n a ć s ię z d z i a ł e m w y s t a w y p o ś w i ę c o n y m w s p ó ł c z e s n y m mieszkan iom, 
o d s y ł a m y do specjalnego b. bogatego i c i e k a w e g o , p o ś w i ę c o n e g o wys tawie l i p c o w e g o numeru lnnen-
Deco ra t i on (Darmstadt ; A l e k s a n d e r K o c h , cena 2 m 50) z k t ó r e g o cze rp iemy n i e k t ó r e z i lustracj i i o p i s ó w . 
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M o d e l r u s z t o w a n i a 
Z d j ę c i e 

rys, 426 

D z i a ł 
spotkał się z 

bardo ostrą krytyką francus­
ką. W założeniu miał on przed­
stawiać rozwój Paryża, jego 
instytucje społeczne, tanie 
mieszkania miasta ogrody, dro­
gi i komunikacje. Eksponaty 
składały się z filmów łoto-
gralji planów i modeli. Po­
mimo znacznych koszlów (Mia­
sto Paryż asygnowało 1.000.000 
franków, Departament Sekwa-

niniejsze z wys t awy budo-
anej w Ber l in i e przeds tawia model 

w z o r o w y c h r u s z t o w a ń przy budowie 
g m a c h ó w o szk ie lec ie ż e l a z n y m . 

O d u l icy ogrodzenie z p o c h y ł e m za­
bezp i eczen i em. N a pierwszej kondyg­
nacji w i d a ć pomost z desek na stro­
pach . P o lewej rusztowanie drewnia­
ne (1) do w y m u r o w a n i a ś c i a n zew­
n ę t r z n y c h . Szerokie p o r ę c z e zabez­
p i ecza j ą p r a c u j ą c y c h od upadku (1). 
P o prawej na w y s o k o ś c i 5-ej konty-
gnacji t a k a ż p o r ę c z . Z a nią w idoczny 
lewar d ź w i g u (2) do belek że l . W 
g ł ę b i budynku w i d a ć d ź w i g , do mat. 
b u d o w l . (3). W n a r o ż n i k u w idoczne 
pomos ty (system Torkre t ) w k s z t a ł c i e 
k o s z ó w meta lowych , poruszane nu blo­
kach (4). 

francuski na wystawie B e r l i ń s k i e j 
ny 300.000). Realizacja pozo­
stała daleko poza zamiarami. 

Niezależnie od zarzutów do­
tyczących techniki, wystawa 
wywołała ze strony m ł o d e j 
g e n e r a c j i gwałtowny pro­
test, przeciwko wystawianiu 
cdennego, ale wszystkim zna­
nego z a b y t k o w e g o Pa­
ryża. 

P a r y ż ż y j e , mów ią mło­
dzi, więc nie jego dzisiaj i 

Z k s i ą ż e k 

wczoraj należy wystawiać ale 
dać wyraz jego dążeniom do 
przyszłości. W rezultacie pro 
testu na Wystawie Berlińskiej 
znalazł się Manifest Młodej 
Generacji i poza Wystawą 
oficjalną naprędce zorganizo­
wane przez l.e Corbusier'a i 
pismo „Plans" wystawa pla­
nów urbanistycznych, obrazu­
jących pożądaną przez auto­
rów przebudowę Paryża. 

Smahiis ( M a ł y domek) 

Narody p ó ł n o c y , u m i e j ą c e p r a c o w a ć , 

umie ją o d p o c z y w a ć . U l u b i o n e m miej­

scem odpoczynku na kon iec tygodnia 

są w Norweg j i g ł ę b o k i e za toki morskie 

fjoidy i wyspy przy n ich p o ł o ż o n e . 

Dajemy dz iś p r z y k ł a d d w u dom­

k ó w p rzeznaczonych d la noclegu i let­

niego pobytu w i ę k s z e j i lości o s ó b , z 

pomieszczen iem na ł ó d k i ew. moto-

l ó w k i . P r z y k ł a d y te w z i ę t e są ze zb io­

ru prac p. t. „ S m S h u s " p r z y s ł a n y c h 

na K o n k u r s o g ł o s z o n y przez g a z e t ę 

„ A s t e n p o s t e n s " w O s l o . Konkur s do­

t y c z y ł w s z e l k i e g o rodzaju d o m k ó w 

l e t n i s k o w y c h na koniec tygodn ia „ W e e k 

end — house" . 

Week end - house 

nad morzem. J e d n ą częśc i ą 

s toi w morzu. C z ę ś ć ta 

zawie ra schron dla ł o d z i 

i k ą p i e l i s k o (basen) 



„ W n ę t r z e " m i e s i ę c z n i k p o ś w i ę c o n y nowoczesnym meblom i u r z ą d z e n i u w n ę t r z . Nr. 1 
O b j ę t o ś ć 16 stron z tego 6 stron t eks tu — cena zeszytu 3 zł. 

W y s z e d ł p i e r w s z y numer j ek tu S z y s z k i - B o h u s z a P r o n a s z - f u n k c j i , ( b i u r k o i l a m p y O g ó r -
m i e s i ę c z n i k a „ W n ę t r z e " . k i P u d ł o w s k i e g o , da le j me- k i e w i c z a , meble p r a c o w n i a n e 

Z a w a r t o ś ć p i e r w s z e g o ze- ble O g ó r k i e w i c z a , D a m i ę c k i e - D o b r o w o l s k i e g o i M a n d t a ) , i n -
s z y t u na raz i e s k r o m n a , nie go, P r ó s z y ń s k i e g o , B a c o n a , ne z a c h o w a ł y d a w n y t r e ś ć 
w ą t p i m y , iż w m i a r ę r o z - O d y ń c a - D o b r o w o l s k i e g o i M a n - p r z y o b l e c z o n ą w n o w ą f o r m ę 
w o j u p i s m a b ę d z i e c o r a z bo- d ta , m a p ę p o g l ą d o w ą L u b i ń - ( s z a l a , ł ó ż k o i s t o l i k n o c i y 
ga t s za . W d z i a l e i l u s t r a c y j w i - s k i e g o i S o l l y ń s k i e g o . C z ę ś ć D a m i ę c k i s e g o ) . P o ż ą d a n a ł u ­
d z i m y w n ę t r z e z a m e c z k u P r e - tych s p r z ę t ó w p o s i a d a n i e w ą t - l a b y w i ę k s z a i l o ś ć w n ę t r z , po-
z y d e n t a M o ś c i c k i e g o w W i ś l e , p l i w i e c h a r a k t e r n o w o c z e s n y k a z u j ą c y c h z a s t o s o w a n i e po-
u r z ą d z o n e g o m e t a l o w y m i me- w formie i w t r e ś c i , w y k a - s z c z e g ó l n y c h m e b l i i sha rmo-
b l a m i k r a j o w e j w y t w ó r n i , p ro - ż u j e d o k ł a d n e przemyślenie n i z o w a n i e i c h z c a ł o ś c i ą . 

W y d a w n i c t w a Kongresowe 

I . I n t e rna t i ona l e A u s s t e l -
l u n g tflr S t i i d t e b a u u n d 
W ohnungsw esen In te rna­
t i ona l T o w n P l a n n i n g 
a n d I l o u s i n g F .xh ib i t ion . 
K x p o s i t i o n In t e rna t iona l e 
de l'amenagement des \ i l -
les et de l ' h a b i t a t i o n . 

I I . D i e S o z i a l p o l i t i s c h e Be-
deu tung der W ohnungs-
w i r s c h a f t i n C e g e n w u r t 
ung zukun f t . 
T h e s o z i a l i m p o r l a n e e 
o l h o u s i n g n o w a n d i n 
the f u t u r ę . I . impor tance 
ac tue l l e et f u t u r ę d u pro-
b l ć m e economiąue de 
P h a b i t a l i o n . 

I I I . Private und gemeinntttzi-
ge W ohnbau t a t i g k e i t . 
P u b l i c U t i l i t y a n d P r i v a t e 
H o u s i n g A c t i v i t y . 
A c t h i t e c o n s t r u c t i v e p r i -
vee et publique en m a -
t i ć r e d ' l i a h i l a t i o n . 

IV. Iran/. Schuster. 
Der Bau von tragbaren 

M ę d z y n a r o d o w e g o Z w i ą z k u 

M i e t e n . 
T h e B u l d i n g ()f S m a l i 
D w e l l i n g s W i l l i R e n s o -
nable R e n t s . 
l . a C o n s t r u c t i o n de pe-
t i t s logements a l o y e r s 
a b o r d a b l c s . 

Y . W o h n u n g s i n s p e k t i o n 
H o u s i n g I n s p e c t i o n . 
I n spec t i on des logements . 

M i ę d z y n a r o d o w y Z w i ą z e k 
M i e s z k a n i o w y o k t ó r e g o K o n ­
g res ie p i s a l i ś m y w numerze 
7 w s z y s t k i m u c z e s t n i k o m k o n ­
g r e s u , r o z e s ł a ł p r z e d K o n g r e ­
sem w y m i e n i o n e w y ż e j w y d a w ­
n i c t w a . 

. l ako s z c z e g ó l n i e w a r t o ś c i o ­
w e n a l e ż y z a l i c z y ć w y d a w ­
n i c t w o I I o k t ó r y m j u ż p i sa ­
l i ś m y w n u m e r z e 4 — i k t ó r e 
zaw i e r a r e f e ra ty d o t y c z ą c e s ta ­
nu m i e s z k a n i o w e g o w poszcze ­
g ó l n y c h k r a j a c h . 

W y d a w n i c t w o I I I , re fe ra t o-
g ó l n y S e n a t o r a D r . F . M . W i -
bau ta , P r e z e s a Z w i ą z k u , s ta ­

dia Spraw Mieszkaniowych 

n o w i umiejętnie z r o b i o n y prze­
krój w s z y s t k i c h z ł o ż o n y c h i 
o p u b l i k o w a n y c h w W y d a w ­
n i c t w i e I I r e f e r a t ó w poszcze­
g ó l n y c h k r a j ó w . K t o n iema 
c z a s u , a lbo m o ż n o ś c i przestu­
diowania g rubego tomu (p rze ­
s z ł o 500 stron drobnego druku), 
a chce p o z n a ć s tan sprawy 
m i e s z k a n i o w e j w rozmaitych 
k r a j a c h i p o g l ą d y na jwyb i t ­
niejszych d z i a ł a c z y na sposoby 
poprawienia w a r u n k ó w m i e s z ­
k a n i o w y c h , w i n i e n p r z e c z y t a ć 
referat S e n a t o r a Wibaula. 

Wydawnictwo to nabyć m o ż ­
na s p r o w a d z a j ą c za c e n ę R M . 
3—z M i ę d z y n a r o d o w e g o Z w i ą z ­
k u d l a S p r a w M i e s z k a n i o w y c h 
( I n t e r n a t i o n a l e r V e r b a n d f l i r 
W o h n u n g s w e s e n F r a n k f u r t — a 
M . H a n s a A l l e 27; l u b z a 
c e n ę z ł . 6,30 w P o l s k i e m T o w . 
R e f o r m y M i e s z k a n i o w e j . D l a 
P r e n u m e r a t o r ó w „ D o m O s i e d l e 
M i e s z k a n i e " cena z ł . 5. 
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Zagadnien ia O s z c z ę d n o ś c i o w o - Budowlane Z a g r a n i c ą . 
W y d . Izba P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a . Warszawa. 1931. D-ra Z d z i s ł a w a Korp ińsk iego 

Izba Przemy slowo-h und 10wa 
wydala książeczko D-ra Zdzi­
s ława Korpińskiego o Zagad­
nieniu Oszczędnościowo-Budo-
wlanem Zagranicą. 

Niejednokrotnie mieliśmy o-
kazję wspominać o wielkiem 
znaczeniu jakie dla budow­
nictwa mieszkaniowego Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej mają wzorowane na 
istniejących od początku X I X 
w. w Anglji Stów. Oszczędn. 
Ameryk. Building and Loan 
Association. Ogromne powo­
dzenie tych instytucji opartych 
na przymusie regularnej o-
szczędności, w znacznej mie­
rze tlomaczy się tern, że 
ilość osób oszczędzających, a 
nie mających zamiaru natych­
miast budować i sumy przez 
nich oszczędzane nie były 
mniejsze od ilości budujących, 
chcących na budowę pożyczać. 
Instytucje te zresztą są prze­
ważnie nie wielkie i stanowią 
zrzeszenia ludzi dobrze się 

znających, zawodowo i towa­
rzysko sobie bliskich. 

Zupełnie już. inaczej przed­
stawia się sprawa w Niem­
czech, gdzie poza nielicznemi 
wielkiemi organizacjami w ro­
dzaju Gemeinschaft der 1'reun-
de (Wspólnota przyjaciół) któ­
re od 1924 r. udzieliła prze­
szło 8000 pożyczek budowla­
nych na sumę przeszło 100 milj. 
powstała wielka ilość kas, w 
których koszty organizacji i 
administracji znacznie prze­
wyższały dochody, i pożyczki 
udzielane jednym czyniły ilo-
zorycznem dla pozostałych nie-
tylko szybkie otrzymanie poży­
czki, ale wogóle odebranie kie­
dykolwiek pieniędzy. 

Ponieważ wszyscy członko­
wie Stowarzyszenia spieszą się 
nieomal jednakowo do otrzy­
mania pożyczki wprowadzony 
do przydziału zasady loterji, 
niczawsze zresztą uczciwie 
przestrzegane. 

W rezultacie zaufanie do in­
stytucji zostało poderwane 
wiele kas zbankrutowało, nie­
które bankructwa miały cha­
rakter wyraźnie kryminalny i 
coraz głośniejszym czyniły wo­
łanie o ustawowe uregulowa­
nie oszczędności budowlanej i 
większy nad nia nadzór. 

Zostało to zresztą uwzględ­
nione w Ustawie Niemieckiej 
z dn. 30 marca 1931' r. do­
tyczącej ubezpieczeń prywat­
nych, do których zaliczono i 
kasy oszczędnościowo-budow la­
ne. 

Można więc zarzucić 
D-rowi Korpińskiemu, że swej 
pracy nie poruszyi wcale mo­
mentu niebezpieczeństwa ja­
kie te kasy przedstawiają dla 
oszczędzających. Tembardzicj 
szkoda, że w Polsce zaczynają 
już powstawać tego typu insty­
tucje, a działalność jednej z 
nich już dała powód do wkro­
czenia Władz Sądowych. 

Z Po l sk iego T o w a r z y s t w a Reformy Mieszkaniowej . 

Polskie Towarzystwo Relor-
my Mieszkaniowej przesiało 
na ręce Pana Prezesa Rady 
Ministrów memoriał dotyczą­
cy kredytów nu budownictwo 
mieszkań robotniczych. Odpis 
tego memorjalu zostai przesia­
ny pp. Ministrom Spraw We­
wnętrznych, Robót Publicz­
nych, Pracy i Opieki Spo­
łecznej, Skarbu, oraz p. Wice­
ministrowi Stefanowi Starzyń­
skiemu. Towarzystwo wyrazi­
ło również gotowość jaknajda-
lej idącej w tym kierunku 
współpracy z Rządem. 

Wystawa Mieszkaniowa 
w Warszawie 

Mimo licznych zgłoszeń wy­
stawców, na Zebraniu Zarzą­
du w dniu 15. lipca 1>. r. zde­
cydowano projektowaną wysta­
wa nn Żoliborzu, z powodu 

ciężkiej sytuac:i gospodarczej 
odłożyć do wiosny roku przy­
szłego. 

W y s t a w a B e r l i ń s k a , 
Dział Polski. 

Zakończono rachunki zwią­
zane z organizacją Działu 
Polskiego na Wystawie Ber­
lińskiej. Ogólna suma wydat­
ków wynosi 8.475,38 zł. *) Sub-
wencje otrzymano: z Minister­
stwa Spraw Zagranicznych zł. 
2.500,00, z Ministerstwa Ro­
bót Publicznych zł. 800.00, z 
Magistratu m. st. Warszawy 
zł. 1.500,00 z Funduszu Kwa­
terunku W ojskowego zl. 500 
i ze Stow. Budowlano Miesz­
kaniowego Z..U.P.U. zl. lOOO.oo. 
Powstały niedobór pokryty bę­
dzie przez wystawców w sto­
sunku do zajmowanej przez 
nich na Wystawie przestrzeni. 

Ś. P. Dr. Władysław Dobrzyński 

Na posiedzeniu Zarządu w 
dniu 15 lipca b. r. przewodni­
czący skreślił w kilku sło­
wach działalność ś. p. W ł a ­
dysława Dobrzyńskiego, za­
znaczając iż był on jednym 
Z inicjatorów i założycieli Pol­
skiego Tow. Reformy Mieszka­
niowej. Zebrani uczcili zmar­
łego przez powstanie. 

Nowi członkowie. 
Na Zebraniu Zarządu w 

dniu 15 lipca b. r. zostali przy­
jęci do grona członków Towa­
rzystwa: Magistrat m. Kato­
wic i inż. arch, Stefan Ma­
jewski (Warszawa, Jasna 17). 

*) dobrze tę skromną cyfrę 
porównać z 1.300.000 Ir. wy-
datkowanemi na dział parys­
ki na wystawie (patrz str. 
25) (Red!). 
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Architekci P R Z E W O D N I K I N F O R M A C Y J N Y 

I M I Ę i N A Z W I S K O A D R E S T e l e f o n 

Brukalska Barbara W a r s z a w a , ul. N i e g o l e w s k i e g o 8 415-88 

Brukalski S t an i s ł aw „ 

Buck iewiczówna Marja R a s z y ń s k a 50 8-55-95 

Bujnowski Zygmunt . D ł u g a 11 763-91 

Celarski Z d z i s ł a w Szczęsny K r z e m i e n i e c , Z a r z ą d L i c e u m , architekt rejonowy 

Czerwińk i Józef Napoleon W a r sza wa . ul. W s p ó l n a 5 m. 5 770-22 
653-51 
8-1 1-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 

Dobrzyńska Jadwiga W a r s z a w a , K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 79 
770-22 
653-51 
8-1 1-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 

F i l i p k o w s k i S t a n i s ł a w » u l . M o k o t o w s k a 51 53 m. 20 

770-22 
653-51 
8-1 1-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 

Gądz ik i ewicz S t a n i s ł a w „ K o z i e t u l s k i e g o 6 

770-22 
653-51 
8-1 1-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 

Goldberg Maksymil jan N o w o g r o d z k a 18 

770-22 
653-51 
8-1 1-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 Grochowicz S t a n i s ł a w „ „ M o k o t o w s k a 45 

770-22 
653-51 
8-1 1-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 

Gut t Romua ld „ W r o ń s k i e g o 5 705-75 

Gi inath W ł a d y s ł a w „ U r s y n o w s k a 44 8-22-44 

Jankowska Nina „ ,, Ż o l i b o r z , u l , K o c h o w s k i e g o 2 267-48 

Jankowski Józef „ ., 
160-80 
218-03 

Jas ieński Henryk K r a k ó w , u l S tudencka 19 160-80 
218-03 Jawornicki An ton i 

K ł o s Konrad 
W a r s z a w a , u l . M y ś l i w i e c k a 16 

160-80 
218-03 Jawornicki An ton i 

K ł o s Konrad „ ,, S e w e r y n ó w 5 294-42 

K o p k o w i c z Franciszek Zakopane , w i l l a „ B o r y n a " 

Kranz Waldemar Z a m o ś ć , ul N o w a 4 

K u r k i e w i c z ó w n a Helena ,,' M a r s z a ł k o w s k a 36 m. 3 8-20-91 

Lachert Bohdan „ K a t o w i c k a 9 10-25-33 

Leszczyński S t an i s ł aw „ „ W i l c z a 43 8-87-11 

L i l p o p Franciszek „ „ A l e j a R ó ż 10 8-19-66 

L o b o d a Zygmunt „ K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 79 653-51 

Macie jewski Eugenjusz G d y n i a , Szosa G d a ń k a . dom p. Szaniawskie j 

Manasterski Stefan Ż o l i b o r z , u 1. K r a s i ń s k i e g o 21 m. 12 228-48 

Michejda Tadeusz K a t o w i c e , ul . Pon i a towsk iego 19 991 

Mische l Z . W a r s z a w a , ul . L e s z c z y ń s k a 8 623-46 

N o w a k o w s k i Tadeusz „ „ P o l n a 52 8-50-58 

Oderfeld Henryk „ „ Bagate la 15 8-42-42 

Paprocki A d a m „ „ Sucha 18 8-46*44 

P i l l a r Jan Starogard 

Pitak Edmund Bydgoszcz , Z d u n y 18 353 
P ł a c h e c k i Bo le s ł aw W a r s z a w a , ul. W i l c z a 9 8-82-40 

P o z n a ń s k a Janina „ S ę d z i o w s k a 7 8-15-08 
P o z n a ń s k i Jerzy „ „ 
Romanowski P o z n a ń G r u n w a l d z k a 40 

R ó ż a ń s k i S t a n i s ł a w „ M i a n o w s k i e g o 15 m. 19 9-16-83 

R u d z k i Tadeusz Sosnowiec ul . K a l i s k a 3 a 

Ru tkowsk i Hipo l i t W a r s z a w a , ul . P o l n a 52 m.3 

Seydenbeutel Edward M a r s z a ł k o w s k a 63 8-24-53 

Syrkus Helena „ Senatorska 38 754-76 

Syrkus Szymon „ i . » . , 

Szabuniewicz M i r o s ł a w „ „ P o l n a 64 m. 33 8-30-64 
Szanajca Józef „ G l o g i e r a 5 8-28-68 
Szczygl iński Bron i s ł aw W a r s z a w a , u l . S ł u ż e w s k a 3 m. 3 8-40-82 
Szperling Jan P a n k i e w i c z a 4 305-98 
Swie rczyńsk i Rudol f prof. P o l . „ M y ś l i w i e c k a 12 762-62 
T o ł ł o c z k o Kazimierz 14 268-26 



I M I Ę I N A Z W I S K O A D R E S T e l e f o n 

To łwińsk i Tadeusz prof. Pol i t . W a r z a w a , u l . S ł u ż e w s k a 3 8-28-65 
Tokar Ludwik W a r s z a w a , ul . N o w o g r o d z k a 3 433-90 
Tomaszewski Leonard K o r z e n i o w s k i e g o 6 8-26-05 
Tomaszewski W a c ł a w G d y n i a , ul A b r a h a m a 11-51 
Ula towski Kazimierz T o r u ń . u l . L e g i o n ó w 2 889 
Weker W a c ł a w W a r s z a w a , u l . S ł o n e c z n a 50, róg Spacerowej 8-88-00 
Wondrausch Bronis ław W ł o c ł a w e k , u l . Ł ę g s k a 24 

W i t k o w s k i Tadeusz L u b l i n , u l . Z i e l n a 4 m . 9 
Woyc iechowsk i S. W a r s z a w a , u l . F i l t r o w a 67 m. 49 8-43-64 
Zborowsk i Bruno K o r z e n i o w s k i e g o 6 8-18-36 

A s f a l t y 

F I R M A A D R E S T e l e f o n U w a g i 

Jan Andrzej Wrab l ik 

- A r c H i t e K t o n i c z n e b i u r a 

W a r s z a w a , K a r o l k o w a 86 534-57 
specjalność:— asfalty 
wszelkiego rodzaju 
oraz krycie dachów 

Micha ł Szachowski—budowniczy 

. A r c H i t e K t u r a w n ę t r z a 

W a r s z a w a , u l . K o p e r n i k a 33 334-30 
Szkice, projekty, plany, 
kosztorysy, dozór tech­

niczny. 

„ Ł a d " w s p ó ł d z . z odp. udz. W a r s z a w a , u l . C z e r n i a k o w s k a 203 
S k l e p . H o t e l E u r o p e j s k i 

444-82 
435-83 

urządzenia wnętrz, 
meble, tkaniny, 

cera mika. 

B 1 a c K a 

D . / H . A . Gepner 

B l a c H a c y n k o w a 

W a r s z a w a , G r z y b o w s k a 27 655-25 
690-27 

Blacha cynkowa i po-
cynkowana. mosiądz, 

miedź, aluminjum, 
ołów i t. p. w surow­

cach i półfabrykatach. 

D / H Herman Meyer W a r s z a w a . Traugut ta 2 602-84 

B l a c H a r s K i e Z a k ł a d y 

Z a k ł a d y Blacharskie „Gryff" 

wł . A . Jurewicz 

B e t o n o w e W y r o b y 

W a r s z a w a , ul . P i ę k n a 30 8-35-56 

ornamentacje, krycie 
dachów, wszelkie ro­
boty wchodzące w za­
kres budowlanego bla-

charstwa. remont, 
konserwacja 

W y t w ó r n i a W y r ó b . Betonowych 
Henryk G o ł o g o w s k i W a r s z a w a , A l . Je rozo l imsk ie 21 

219-74 
432-83 

Kręgi studzienne, rury 
15—120 średnicy, płyty, 
słupy, krawężniki, ce­

gła, pustaki, tarasy, 
balkony, pergole, i t, p. 

Edmund Szmidt 
W y t w . W y r ó b . Beton, i K s y l o l i t o w y c h 

B u d o w l a n e Mater ja ły 

W a r s z a w a , u l . G r ó j e c k a 56 328-39 
stopnie, parapety, po­
sadzka i różne wyroby 

„sztuczny kamień". 

T o w . dla Handlu Mat . Bud. 
„ D O S T A W A " 

W a r s z a w a , biuro — ul . K r u c z a 38 
s k ł a d — u l . T a r g o w a 12 

8-92-28 
10-12-28 



F I R M A A D R E S T e l e f o n U w a g i 

B u d o w l a n e M a t e r j a ł y Z a s t ę p c z e 

Zagajski Mieczys ł aw sp. akc. W a r s z a w a , u l . Z ó r a w i a 3 550-20 H e r a k l i t 

Z a k ł a d y Przem. C E L O L I T sp. akc. W a r s z a w a , u l . O r d y n a c k a 5 420-05 
cclolit.materjal budowla­
ny, izolacje termiczne 

i dźwiękowe. 

„ I Z O B E T " 
inż. Dyonizy P o p ł a w s k i 

W a r s z a w a , u l . K a r o w a 5 m. 12 539-80 
Nowy sposób budowy 

ścian i stropów z betonu 
izolowanego. 

B u d o w l a n e p r z e d s i ę b i o r s t w a 

F I R M A A D R E S Te le fon 

Banasiak J. i Kasperski T . 
Biuro T e c h n i c z n o - B u d o w l a n e 

W a r s z a w a , u l . E m i l j i Plater 35 448-27 

Przeds . I n ż . - B u d o w l a n e arch. Józef Drecki T o r u ń , u l . Stary R y n e k 20 801 

Niedbalski Stefan—Biuro Budowlane W a r s z a w a . u l . M a r s z a ł k o w s k a 15a 8-85-77 

Spo łeczne P rzeds i ęb io r s two 
Budowlane s p ó ł d z i e l n i a z ogr. odp. 

K r a k . P r z e d m . 5 m. 5. 
318-12 
780-36 

Grek Bruno •— Biuro Techniczne L w ó w , ul . K o n o p n i c k i e j 10 25-15 

Przeds. Inż.-Bud. „Z jednoczen i 
Inżyn ie rowie" sp. z o. o. 

W a r s z a w a u l . Un iwer sy t ecka 4 
8.99-26 
8.94-71 

Janicki Piotr 
Przeds . Arch i t ek ton iczno-Budow1. 

u l . R a k o w i e c k a 41 8.42-88 

Przeds. R o b . Bud . Edward K l e i n A l . Je rozol imsike 19 260-60 

K a l i n o w s k i N . i Syn 
sp. z o. o. 

G d y n i a , Skwer K o ś c i u s z k i 18-29 

Kle iber A . i Jeżewski W . 
Przeds , R o b ó t B u d o w l a n y c h 

W a r s z a w a , u l . O r d y n a c k a 8 688-11 
542-70 

Saski Jerzy K i e l c e , u l . S i e n k i e w i c z a 57 490 

Przeds. R o b ó t Budowl . i Kanal izac . 
I. T y l l e r 

Ł ó d ź , u l . T r ę b a c k a 18 162-09 
171-38 

W . Markusfeld Ł ó d ź . u l . C e g l a n a 114 213-15 

T . R . B. — T o w . Rob . Bud. 
inż. Bogus ław Lenck i i S-ka sp. z ogr odp. 

W a r s z a w a , M i o d o w a 21 
O d d z i a ł w B r z e ś c i u n Bugiem, 

ul . 7yymuntowska 36 
664-1 1 

Przeds. Budwl . C . Leitgeber P o z n a ń . N a r a m o w i c k a 25 50-81 

Spó łka Osadnicza Sp. A k c . „ Rzeczypospo l i t e j 1 



C e r a m i k a 

F I R M A A D R E S T e l e f o n U w a g i 

Inż. cer. Cieszewski Józef W a r s z a w a , u l . K o p e r n i k u 30 607-49 c e g ł a s t r o p o w a 

Inż. Alber t Karp 
b iuro techniczne 

W a r s z a w a , u l . W i l c z a 54 8-72-47 

Jan Krause 
Z a k ł a d y P r z e m . w A n d r e s p o l u 

Ł ó d ź , u l . A n d r z e j a 24 141-24 kaf le , f arby z i e m n e 

Miejska Cegielnia Mechaniczna 
we W ł o c ł a w k u 

W ł o c ł a w e k 157 cegta . s ą c z k i , 
d a c h ó w k i 

Pomorskie Z a k ł a d y Ceramiczne 
tow. akc. 

G r u d z i ą d z 
D a c h ó w k i <kat p i ó w k a 
ż ł o b i o n a , h o l e n d e r k a 

i r z y m s k a ) 

D o m y go towe 

K . Rudzk i i S-ka sp. akc. W a r s z a w a , u l . F a b r y c z n a 3 
692-16 
600-87 

d o m y s t a l o w e 

M . Kamińsk i i T . S ta rczyńsk i 
sp. z ogr. odp . 

W a r s z a w a , u l . P o d c h o r ą ż y c h 43 540-97 d o m y d r e w n i a n e 

D r z e w k a i r o ś l i ny o z d ó b n e 

Stan i s ł aw P r z e d p e ł s k i P ł o c k , u l . T u m s k a 6 320 i 172 R ó ż n e c e b u l k i k w i a t o ­
we , w s z e l k i e n a s i o n a 

E l e K t r y c z n e A p a r a t y 

Hyper ion Inż. J. Thisch W a r s z a w a , u l . 1 1 L i s t o p a d a 4 
Konto P . K . O 

M 
13.797 

s p e c j a l n o ś ć Transfor-
mntork i D Z W i l a m p y 
o s z c z ę d n o ś c i o w e . 

E l e k t r y c z n e a r m a t u r y 

Bracia Borkowscy 
• Z a k ł a d y Elekt ro techniczne sp. akc. 

W a r s z a w a , A l . J e rozo l imsk ie 6 642-79 
684-66 

T o w . Elektr . „ K A N D E M " 
sp. z ogr. odp. W K a t o w i c a c h , 

u l . P i ł s u d s k i e g o 32 

w W a r s z a w i e u l . K r ó l e w s k a 18 t: 686-63 Fabryka racjonalnych 
opraw ś w i e t l n y c h . 

Biuro p r o j e k t ó w . 

G a z o w e p i e c y K i k ą p i e l o w e 

Stan i s ł aw Cohn W a r s z a w a , u l . Senatorska 36 
641-61 
641-62 



G r z e j n i k i 

F I R M A A D R E S Te le fon U w a g i 

Stowarzyszenie M e c h a n i k ó w 
Polskich z A m e r y k i 

W a r s z a w a , u l . M a r s z a ł k o w s k a 46 8-06-99 

T o w . Starachowickich Z a k ł a d ó w 
Górn iczo-Hutn iczych sp. akc . 

W a r s z a w a , u l . W a r e c k a 15 270-09 

I z o l a c j e 

„ O R Ł O R Ó G " 

dawn. Or łowsk i , Rogowicz i S-ka 
W a r s z a w a ul . K r ó l e w s k a 8 701-23 

F a b r y k a i zo lac j i k o r k o ­
w e j . B i t u m i n y , flquiso-
lu , I m p r e g n o l i n y . Z a ­
b e z p i e c z e n i e b u d o w l i 

o d w i l g o c i . K r y c i e i 
i z o l a c j a d a c h ó w . R o ­
boty a s f a l t o w e . W s z e l ­
k i e m a t e r j a ł y i z o l a ­

c y j n e . 

E . Dutlinger i A . Borowik W a r s z a w a , u l P r ó ż n a 10 260-55 c e r o s i t , ce lotex , 
t o r f o l e u m 

Stankiewicz i Nowak 
inż . arch. 

W a r s z a w a , u l . Ż e l a z n a 38 304-88 

C o n c o , wszelkie materja­
ły w c h o d z ą c e w zakres 

izolacji i wykonanie 
r o b ó t . 

Inż. Alber t Ka rp — biuro techn. W a r s z a w a , u l . W i l c z a 54 
8-72-47 

Bezbarwna lituryna, do 
chem. zabezpieczenia fa­
sad od deszczu oraz do 
wzmacniania p o d ł ó g ce­

mentowych. 

„ G U D R O N I T " - W . Ciszewski 
Specjalna fabryka m a t e r j a ł ó w 

i zo l acy jnych 

egz. od i . 1875 

K a s y S t a l o b e t o n o w e 

W a r s z a w a , u l . K r a k . P rzedm. 17 61 1-45 
10-10-45 

Z a b e z p i e c z e n i e b u d o -
d o w l i o d w i l g o c i . 
N i s z c z e n i e g r z y b a 

d r z e w n e g o w b u d o ­
w l a c h . K r y c i e d a c h ó w . 

R o b o t y a s f a l t o w e . 
D o s t a w a w s z e l k i c h 

m a t e r j a t ó w i z o l a c y j ­
n y c h w ł a s n e j p r o ­

d u k c j i 

Fabryka Kas Panc. i stalobet. 
H E N R Y K J A R D E L 

W a r s z a w a , u l , M i o d o w a 14 737-99 
K o n s t r u k c j e z a b e z p i e ­

c z e n i o w e . K a s y do 

w m u r o w a n i a 

K o n s t r u k c j e d a c h o w e 

Biuro Inżynier . -Budów. „ Ł u k " 

L.Paradis ta l i Syn — Inżynierowie . 
W a r s z a w a , ul . H o ż o 49 

433-84 
254-81 

S p e c j a l n o ś ć : n o w o c z e s ­
ne d r e w n i a n e k o n ­

s t r u k c j e d a c h o w e i i n ­
ne , d l a b u d . p r z e ­

m y s ł o w y c h , s p o r t o ­
w y c h , g o s p o d , w i e j ­

s k i e g o * i t. p. 

M a l a r s k i e Z a k ł a d y 

Przeds. Malarsko-Dekoracyjne 
T . J amio łkowsk i i S. Ja rzęck i 

W a r s z a w a , ul . Sosnowa 1 310-48 m a l o w a n i e a p a r a t a m i 
p n e u m a t y c z n e m i 

Przeds. R o b ó t Malarsko-Budowl . 
Zygmunt Statkiewicz 

W a r s z a w a , u l . O g r o d o w a 23 675-06 



M a r m u r y 

F I R M A A D R E S T e l e t o n U w a g i 

Mechanicz. Z a k ł . Marmurowe 
L u d w i k Tyrowicz rok za ł . 1890 

L w ó w , P i eka r ska 95 25-03 
wszelkie roboty mar­
murowe z mat. kraj. 

i zagranicz. 

M a r m u r y s z t u c z n e 

inż. Zygmunt Ł a d a i S-ka 
sp. z o. o. 

W a r s z a w a , u l . Traugut ta 2 601-84 marmury sztuczne 

O g r z e w a n i a C e n t r a l n e , V /odociąg i i K a n a l i z a c ia 

Biuro inż. „ T E R M O T E C H N I K A " 
sp. z. o. o. 

W a r s z a w a . T w a r d a 50 632-05 

P o s a d z k i 

Edmund Szmidt 
W y t w . W y r ó b . Beton, i K s y l o l i t . 

W a r s z a w a , u l . G r ó j e c k a 56 328-39 
stopnie, parapety, po­
sadzka i różne wyroby 

„sztuczny kamień,. 

Król ik iewicz Tadeusz 
p r z e m y s ł d rzewny 

W a r s z a w a , u l . N o w o g r o d z k a 7 287-44 

10.26-40 

wyłączne przedstawiciel­
stwo posadzek wyrobu Li­
ceum Krzemienieckiego. 

Pow. T o w . Parkietowe sp. z o. o. W a r s z a w a , u l . M i ń s k a 8 

287-44 

10.26-40 

P o s a d z K i j edno l i t e 

inż. Zygmunt Ł a d a i S-ka 
sp. z o. o. 

W a r s z a w a , u l . Traugut ta 2 
601-84 
603-84 

L i n o t o l 
L a s t r i c o 

P i e c e S z r a j b e r a 

320-33 K a r o l Szrajber sp. z ogr. odp. W a r s z a w a u l . G r ó j e c k a 33 320-33 

P r a l n i e i K u c h n i e M e c h i i n i c z n e 

Stan i s ł aw Cohn W a r s z a w a , ul Senatorska 36 
641-61 
641-62 

przedstawicielstwo 
sp. akc. Senking 

R y s u n k o w e A. r tyUvi ły 

A l b i n Zaborsk i W a r s z a w a , u l . W i d o k 22 405-09 
Zakład wyświetlania 

rysunków i skład przy­
borów rysunkowych. 



S to l a r sK i e Z a K ł a d y 

Jan K o z ł o w s k i W a r s z a w a , u l . W y b r a ń s k a 18 m. 1 

Z a k ł a d y Parowe P rzemys łu 
Drzewnego sp. z o. o. 

W a r s z a w a , u l . G ę s i a 69 505-18 
l i s twy, k i e l s z t o s y , d r z w i 
o k n a , s c h o d y , b r a m y , 
o k ł a d z i n y , l i s tew, p o ­
d ł ó g . 

Mech . Zakłady Stolarskie 

A d a m Zagrabski i S-ka 

ŚiatKi i p ło ty d r u c i a n e 

J a b ł o n n a L e g j o n o w a 

J a g i e l l o ń s k a 33 

te l . 11 p o d ­

m i e j s k a 

J a b l o n n a -

G u c i n N r . 18 

Specjalność: w dziale 
budowlanym: 

o k n a s z w e d z k i e , z a w i a ­
s o w e i p r z e s u w a n e . 

D r z w i p e ł n e k l e j o n e . 
U r z ą d z e n i e w n ę t r z z 

w ł a s n y c h m o d e l i i w / g 
d o s t a r c z o n y c h p r o j e k t . 
W dziale sportowym: 

D r e w n i a n e o b r ę c z e do 
k ó ł r o w e r o w y c h n a g r o ­
d z o n e z ł o t y m m e d a l e m 
na w y s t a w i e P r z e m y ­

s ł . S p o r t , w 1926 r. 

D R U T O W N I A — P O Z N A Ń 

fabryka siatek i p ło tów 
drucianych 

S i a t k i 4-ro i 6-c io 

D R U T O W N I A — P O Z N A Ń 

fabryka siatek i p ło tów 
drucianych 

P o z n a ń , u l . Ś w . M a r c i n a 45-a 24-01 

k ą t n e , k a r b o w a n e , 
o r a z s ia tk i r a b i c o w e 
i i ar fy d o p r z e s i e w a 
n a p i a s k u . S p e c j a l -
u o ś ć : k o m p l e t n e o g ­
r o d z e n i e z u s t a w i e ­

n i e m na m i e j s c u . 

A . Z w i e r z c h o w s k i i S-ka P o z n a ń , u l . P o d g ó r n a 10-a 
D r u t w s z e l a k i , l iny 

d r u c i a n e , l iny k o n o -
n o p i a n e i w s z e l k i e 
w y r o b y p o w r o ź n i c z e 

U r b a n i s t y K a 

Biuro Inżynierskie S tud jów dla 
Przemys łu „B. I. P. Techn ico" 

sp. z ogr. odp . 
W a r s z a w a , u l . M i o d o w a 3 799-01 

Plany p o m i a r o w e r e ­
g u l a c y j n e , g o s p o d a r k a 

m i e j s k a , g o s p o d a r k a 
c i e p l n a , s u s z a r n i e . 

W i t r a ż e 

T . Bia łkowski i S-ka W a r s z a w a , ul . S t ę p i ń s k a 42 629-55 Z a k ł a d Witraży i Mozaiki 
artystycznych. 

W o d o c i ą g i i K a n a l i z a c j e 

Fabryka W y r o b ó w Betonowych 
„B I O S" sp. z ogr. W a r s z a w a , ul . P o z n a ń s k a 13 

o s a d n i k i s y s t e m u 
„ B i o s " d o w ó d 

ś c i e k o w y c h 

Z a k ł a d y W y ś w i e t l a n i a R y s u n k ó w 

A l b i n Zaborsk i W a r s z a w a , ul . W i d o k 22 405-09 
Znacznie rozszerzony 
Z a k ł a d W y ś w i e t l a n i a 

R y s u n k ó w . 

W y t w ó r n i a Papieru Ś w i a t ł o ­
czu łego 

St. Juracki i St. Che łmick i 
Sp . z o. o. 

W a r s z a w a , Z i e l n e 15 

P o z n a ń , u l . M a ł e c k i e g o 6 

639-29 

73-20 

P a p i e r y ś w i a t ł o c z u ł e , 

n e g a t y w n e , n i e b i e s ­

k i e , s ep ia i p o z y t y w n e 

Ż e l a z o b u d o w l a n e 

S. Graff — sk ład że laza W a r s z a w a , G r z y b o w s k a 10 637-67 żelazo we wszelkich wy­
miarach i profilach 



POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 
Instytucja p rawno-pub l i czna 

Założona za 1803 r., działająca na mocy rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z d. 27 maja 
1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 46, poz. 410) komunikuje, że oprócz przymusowych ubezpieczeń budowli 

od ognia, prowadzi następujące działy ubezpieczeń na zasadzie umów dobrowolnych. 

1) Ubezpieczenia od ognia ziemiopłodów i inwentarzy, ruchomości, maszyn i t. p. 
2) Ubezpieczenia ziemiopłodów od gradobicia. 
3) Ubezpieczenia żywego inwentarza od upadku w drodze umów z lokalnemi kółkami 

wzajemnych ubezpieczeń żywego inwentarza. 

U b e z p i e c z e n i a z i e m i o p ł o d ó w i inwentarzy o d ognia oraz z i e m i o p ł o d ó w od gradobic ia P o ­
wszechny Z a k ł a d U b e z p i e c z e ń W z a j e m n y c h zawiera nie tylko na zasadzie z w y k ł y c h u m ó w jed­
nos tkowych , ale pos iada , na mocy ustawy, prawo w p r o w a d z e n i a przymusu u b e z p i e c z e ń z i e m i o ­
p ł o d ó w i inwentarzy od ognia na podstawie u c h w a ł S e j m i k ó w P o w i a t o w y c h , z a ś u b e z p i e c z e ń 
od g r adob i c i a— na podstawie u c h w a ł S e j m i k ó w W o j e w ó d z k i c h . S z c z e g ó l n ą u w a g ę z w r a c a 
Powszechny Z a k ł a d U b e z p i e c z e ń W z a j e m n y c h na zb io rowe ubezp ieczen ia od gradobic ia , p rzy 
k t ó r y c h udzie lane są znaczne rabaty. 

Cent ra la P o w s z e c h n e g o Z a k ł a d u U b e z p i e c z e ń W z a j e m n y c h m i e ś c i s ię w W a r s z a w i e , przy 
ul . K o p e r n i k a 36. 38, 40. Poza t em pos iada on o d d z i a ł y : w B i a ł y m s t o k u , Brześc iu n B, K a t o w i c a c h , 
K i e l c a c h , K r a k o w i e . L u b l i n i e , L w o w i e , Ł o d z i . Ł u c k u , S ł o n i m i e . S t a n i s ł a w o w i e , Ta rnopo lu , 
W a r s z a w i e i W i l n i e , 

W e wszys tk i ch miastach p o w i a t o w y c h Powszechny Z a k ł a d U b e z p i e c z e ń W z a j e m n y c h pos ia­
da i n s p e k t o r ó w i t e c h n i k ó w , k tó r zy p rzy jmu ją w n i o s k i ubezp ieczen iowe . 

J a k o instytucja p rawno-pub l i czna , ma jąca na celu nie o s i ą g a n i e z y s k ó w , a dobro najszer­
szych warstw l u d n o ś c i — P o w s z e c h n y Z a k ł a d U b e z p i e c z e ń W z a j e m n y c h zapewnia najkorzystniej­
szą k a l k u l a c j ę k o s z t ó w oraz b e z z w ł o c z n ą l i k w i d a c j ę s z k ó d . 



Zakłady IIUIT w Polne 
Z A R Z Ą D Warszawa, Czackiego 14, tel. 711-24. 270-43 

O D D Z I A Ł Y w Białymstoku, Bielsku (Ciesz.), Częstochowie, 
Katowicach, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Ło­
dzi, Radomiu, Poznaniu, Równem, Warszawie, 
Wilnie i Gdańsku. 

P O L E C A J Ą : Sodę: amonjakalną (kalcynowaną czyli bielidło), 
kaustyczną, krystaliczną oraz oczyszczaną (bi-
karbonat). 

Upraszamy P. T. odbiorców o zadanie naszych wyrobów w oryginalnem opakowaniu. 

BIURO A R C H I T E K T O N I C Z N E 

Wł. Prohaska-Tad. Jędrzejewski 
I N Ż Y N I E R O W I E - A R C H I T E K C I S p . z o. o. 

GDYNIA, Dl. S ± Jafiska, dom adw. Stankiewicza, tel. 12-06 
DZIAŁ ARCHITEKTONICZNY S S 
P r o j e k t y , k o s z t o r y s y , o b l i c z e ­
nia kons t rukc j i , porady, k i e ­
r o w n i c t w o budowy, pro jek ty 

pa r ce l ac j i . 

P r z e d s i ę b i o r s t w o robó t b u d o ­
w lanych 



B I U R O I N Ż Y N I E R Y J N E 

Inż. T. GROBELSKI i H. CZAPLICKI 
G D Y N I A , ul. Lipowa, tel. 15-14 

Wykonywa; W O D O C I Ą G I i K A N A L I Z A C J E 

M I A S T i N I E R U C H O M O Ś C I , 

C E N T R A L N E O G R Z E W A N I A 

R Ó Ż N Y C H S Y S T E M Ó W 

i t. p. 

„SOWPOLTORG w WARSZAWIE" 
G E N E R A L N E P R Z E D S T A W I C I E L S T W O 

T o w a r z y s t w a A k c y j n e g o 

„ S O W P O L T O R G w Moskwie" 
spotka z ograniczoną odpowiedzialnością 

Warszawa, Sto Krzyska 27, tel.265-90 
d o s t a r c z a 

Uralski Magnezyt Kaustyczny, 
Chlorek Magnezu, Talk, Azbest 

do p o d ł ó g ksylolitowych 1 Ł. p. 

B I U R O I N S T A L A C Y J N O - T E C H N I C Z N E 

Inż. li ZARZECKIEGO 
w WARSZAWIE 

ul. Marszałkowska 79, tel. 8.32-88 

W Y K O N Y W A : O g r z e w a n i e centralne, 
Wenty lac je , W o d o c i ą g i , K a n a l i ­
zacje, Suszarnie , P ra ln ie mecha­
niczne, K u c h n i e parowe, D e ­
zynfekc je . 

P R O J E K T Y K O S Z T O R Y S Y 

OKNA — DRZWI 
ARCHITEKTURA WNĘTRZA 

W Y K O N U J Ą 

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY STOLARSKIE 
J . Witajewski i T. Wojciechowski 

Poznań 
ul. W y b i c k i e g o 13/14 

tel. 23-40 

Gdynia 
Szosa G d a ń s k a 

F A B R Y K A KAS PANCERNYCH 

I S T A L 0 - B E T 0 N 0 W Y C H 
i HHHHHHNM • F A B R Y K A KAS PANCERNYCH 

I S T A L 0 - B E T 0 N 0 W Y C H I 

l 
W A R S Z A W A , M I O D O W A 14 

R a s y d o w m u r o w a n i a w ścianę 

od 70 z ł o t y c h 
KATALOGI 1 CENNIKI w y s y ł a m y na k a ż d e ż ą d a n i e 



Parcelacja majątku „Mały Kack" 

M a j ą t e k M a ł y K a c k p o ł o ż o ­
ny jest w s fe rze i n t e r e s ó w 
m i e s z k a n i o w y c h m. G d y n i , u -
s ta lone j z a r z ą d z e n i e m M i n i ­
s t r a R e f o r m R o l n y c h z d n i a 15 
c z e r w c a 1929 r . ( M o n i t o r P o l ­
s k i N r . 155 z c z e r w c a 1929 r . ) . 
O b s z a r d w o r s k i M a ł e g o K a c k a 
r a z e m z O r ł o w e m , K o l i h k a m i 
i R e d l o w e m s t a n o w i p e w n ą 
t e r y t o r j a l n ą c a ł o ś ć , c i ą ż ą c ą z 
jedne j s t r o n y k u G d y n i , z d r u ­
gie j k u d o l i n i e n a d m o r s k i e j 
p o ł o ż o n e j na p o ł u d n i c o a R e d ­
ł o w s k i e j k ę p y . 

W r o k u b i e ż ą c y m p o w s t a i 
p ro jek t w ł ą c z e n i a M a ł e g o K a c ­
k a , O r ł o w a i R e d ł o w a do 
g r a n i c a d m i n i s t r a c y j n y c h i n . 
G d y n i . 

O d l e g ł o ś ć m a j ą t k u od d w o r c a 
k o l e j o w e g o w G d y n i wynos -
3 k i m . , od b r z e g u m o r z a oko­
ł o 1 k i m . Z G d y n i ą i G d a ń ­
s k i e m ł ą c z y m a j ą t e k S z o s a 
G d a ń s k a i G d a ń s k a ł in ja ko­
l e j o w a , z w y b r z e ż e m — d r o g i 
na t e ren ie o b s z a r u d w o r s k i e ­
go O r ł o w o , z K o l i h k a m i i W i e l ­
k i m K a c k i e m dob rze urzą ­
dzone po lne i l e ś n e d r o g i . 

K o m u n i k a c j a k o l o j o w a po­
m i ę d z y M a ł y m K a c k i e m a 
G d y n i ą t r w a 6 minu t , p o m i ę ­
d z y M a ł y m K a c k i e m a Gdań­
skiem 25 m i n u t . D w o r z e c k o ­
l e j o w y p o ł o ż o n y jest na tere­
nie O r ł o w a w o d l e g ł o ś c i 200 m. 
od p o ł u d n i o w e j g r a n i c y M a ł e ­
go K a c k a . P r ó c z k o l e j o w e i is t-
nie jc s t a ł a k o m u n i k a c j a auto­
b u s o w a . P o d r ó ż au tobusem do 
G d y n i t r w a 7 m inu t . W m i a ­
ro r o z b u d o w y w y b r z e ż a r o z w i ­
nie s i ę k o m u n i k a c j a au tobuso­
w a i d w o r z e c k o l e j o w y n ic 
b ę d z i e m i a l d l a M a ł e g o K a c ­
k a w i e l k i e g o z n a c z e n i a . K o r z y ­
s t a ć z niego b ę d ą przeważnie 
p o d r ó ż n i , u d a j ą c y s i ę do d a l ­
s z y c h p u n k t ó w w y b r z e ż a i 
wgłąb k r a j u . 

Teren p a g ó r k o w a t y , r ó ż n i c e 
wysokości znaczne (od 20 do 
110 m . nad poziomem m o r z a ) . 
P o c h y ł o ś c i t e renu w n i e k t ó ­
r y c h m i e j s c a c h przekraczają 30 
s topni nad h o r y z o n t e m . 

opis techniczny 

P o w i e r z c h n i a o b j ę t a p ro ­
j e k t e m z a b u d o w a n i a , w y n o s i 
o k o ł o 400 ha m a j ą t k u M a ł y 
K a c k i 14 ha t e r e n ó w , nale­
ż ą c y c h do u r z ę d n i c z e j s p ó ł d z i e l ­
n i m i e s z k a n i o w e j . C a ł y obsza r 
z w y j ą t k i e m g r u n t ó w , o tacza ­
jących z a b u d o w a n i a d w o r s k i e , 
n i s k i c h l ak nad r z e k ą K a c z ą 
i l ak p o m i ę d z y S z o s ą G d a ń ­
s k ą , a t e r enami k o l c j o w c m i , 
o r a z s p a d z i s t y c h t e r e n ó w zaro­
ś n i ę t y c h l a s a m i , w z u p e ł n o ś c i 
nadaje s i ę d l a c e l ó w b u d o w l a ­
nych i b ę d z i e n a t u r a l n e m 
p r z e d ł u ż e n i e m Gdyni w k i e ­
r u n k u p o ł u d n i o w y m . M o k r e te­
r e m , p o ł o ż o n e p o m i ę d z y S z o s ą 
G d a ń s k ą a t o r a m i , nie pos i a ­
d a j ą c e z u p e ł n i e o d p ł y w u w ó d , 
będą osuszone i r ó w n i e ż o d ­
dane d l a c e l ó w b u d o w l a n y c h . 

S t a n obecny — r o z m i e s z c z e ­
nie l a s ó w , r o l i , ł ąk , p a s t w i s k 
n i e u ż y t k ó w , d r ó g i zabudo­
w a ń — p r z e d s t a w i a j ą z a ł ą c z o n e 
p l a m sy tuacy jne W s k a l i 
1 : 2500. 

Pro jek t o g ó l n e g o p l a n u z a ­
b u d o w a n i a i p a r c e l a c j i p rze ­
w i d u j e u t w o r z e n i e na terenie 
części m a j ą t k u M a ł } K a c k 
p r z e d m i e ś c i a G d y n i o zabudo­
w a n i u p r z e w a ż n i e l u ż n e i n ze 
z n a c z n e m i o b s z a r a m i , p r z c z n a -
c z o n e m i pod u p r a w ę o g r o d o w ą , 
r o l n ą i l e ś n ą . 

T e r e n y b u d o w l a n e r o z d z i e l o ­
ne są na t r z y s t re fy , r ó ż n i ą c e 
s i ę w y s o k o ś c i ą , s posobem i i n ­
t e n s y w n o ś c i ą z a b u d ó w a n i a : 

P i e r w s z a s t r e fa — o cha rak ­
terze h a n d l ó w o-adm i l u s t r acy j ­
n y m i z a b u d o w a n i u z w a r t e m 
o 3 i 4-ch k o n d y g n a c j a c h 
obejmuje b l o k i b u d o w l a n e 26, 
27, 28, 41 i 59, d r u g a — miesz ­
kan iowa o zabudowan iu j j rupo-
w e m o 2-cli w z g l ę d n i e 3-ch 
k o n d y g n a c j a c h —obejmuje b l o k i 
N r . 21, 22, 23, 24, 48 i c z ę ś c i 
b l o k ó w 4(i, 47, 58, 68, 69, 70, 
t r z e c i a m i e s z k a n i o w a o za­
b u d o w a n i u l u ź n e m o 1-ej l u b 
2-ch k o n d y g n a c j a c h obe jmu­
je p o z o s t a ł e b l o k i b u d o w l a n e . 

S t o s u n e k z a b u d o w a n e j po­
w i e r z c h n i d z i a ł e k do ich c a ł k o ­

w i t y c h p o w i e r z c h n i u s t a l a s i ę : 
d l a 1-ej s t re fy n a j w y ż e j na 50 
proc . ( d l a n a r o ż n y c j i d z i a ł e k 
75 p r o c ) , d l a 2-ej s t re fy naj­
w y ż e j na 30 p r o c , d l a 3-ej s t re 
fy n a j w y ż e j na 15 p r o c . 

B l o k i , w z g l ę d n i e c z ę ś c i b l o ­
k ó w N r . Nr. 39, 40, 41, 46, 
56, 58, 64, t e reny nawpros t u l i c 
N r . 4 i N r . 5 o r a z p l ac na 
r y n k u p z e z n a c z o n c są pod bu­
d o w ę g m a c h ó w i u r z ą d z e ń u-
ż y t e c z n o ś c i p u b l i c z n e j . 

B l o k N r . 79 — z a r e z e r w o w a ­
ny p o d c m e n t a r z , b l o k i N r . N r . 
5, 6, 7, 15, 16, 17, 18, 19, 20 
na u p r a w ę o g r o d o w ą , b l o k i 
N r . N r . 42, 60, 74, 75, 78 na 
u p r a w ę r o l n ą . 

S z k o ł y p r o j e k t o w a n e są w 
b l o k a c h 39, 56, 64; k o ś c i ó ł z 
z a b u d o w a n i a m i k o ś c i e l n c m i na 
placu n a w p r o s t ulic N r . 4 i N r . 5: 
p a r k i w b l o k a c h 57 i 65 mo­
gą b y ć oddane do u ż y t k u i n ­
s t y t u c j o m k o ś c i e l n y m ; z a r z ą d 
g m i n n y , pocz ta , p o l i c j a i t. p. 
u r z ę d y p a ń s t w o w e i k o m u n a l ­
ne w b l o k u N r . 41; ha le tar­
gowe na r y n k u ; g m a c h t o w a ­
r z y s t w a t u r y s t y c z n e g o i ho te l 
t u r y s t y c z n y w z g l ę d n i e dom l u ­
d o w y w b l o k u N r . 40; b u d y n ­
k i i u r z ą d z e n i a s p o r t o w e w blo­
k a c h N r . 1 ( s t r z e ln i ca ) i 46 
( b o i s k o i z a b u d o w a n i a t o w a ­
r z y s t w s p o r t o w y c h ) . 

N a p a r k i i u r z ą d z e n i a spo r ­
t o w e p r z e z n a c z a s i ę o b s z a r y 
l e ś n e , s ą s i a d u j ą c e z n i e m i spa ­
dz i s te te reny o r a z pas g r u n t ó w 
w z d ł u ż r z e k i K a c z e j . T e r e n y , 
proponowane pod p a r k i w p rze -
w a ż n e j c z ę ś c i n ie n a d a j ą s i ę 
d l a c e l ó w budowlanych a l b o ze 
w z g l ę d u na n i s k i e p o ł o ż e n i e 
1 w y s o k i p o z i o m w ó d g run to ­
w y c h , a lbo ze w z g l ę d u na 
znaczne p o c h y ł o ś c i . 

C a ł k o w i t a powierzchnia tere­
nów b u d o w l a n y c h ( s t r e l a 1, 
2 i 3) o r a z o g r o d o w y c h w y n o ­
s i o k o ł o 180 ha (w tern 9 ha 
t e r e n ó w pod b u d y n k i u ż y t e c z ­
n o ś c i publicznej), powierzchnia 
t e r e n ó w r o l n y c h o k o ł o 39 ha , 
p a r k ó w i s k w e r ó w p u b l i c z ­
nych o k o ł o 47 ha , l a s ó w o k o ł o 



103 ha, u l i c i p l a c ó w k o m u ­
n i k a c y j n y c h ł ą c z n i c z r y n k i e m 
o k o ł o 45 ha. 

S t o s u n e k p r o c e n t o w y w y m i e ­
n ionych p o w i e r z c h n i p r z e d s t a ­
w i a s i ę w s p o s ó b n a s t ę p u j ą c y : 
t e reny b u d o w l a n e i o g r o d o w e 
w y n o s z ą o k o ł o 43,5 p roc . c a ł ­
k o w i t e j p o w i e r z c h n i , o b j ę t e j 
p r o j e k t e m z a b u d o w a n i a , d z i a ł ­
k i r o l n e o k o ł o 9,5 p r o c ; p a r k i 
i t e reny s p o r t o w e o k o ł o 11,5 
l a sy o k o ł o 25 p roc . u l i ce i p l a ­
ce k o m u n i k a c y j n e o k o ł o 10,5 
proc . 

N a c a ł y m obsza rze zna jdu je 
s i ę d z i a ł e k b u d o w l a n y c h i ogro­
d ó w v c h 1024, d z i a ł e k r o l ­
nych — 18. 

P r o j e k t z a b u d o w a n i a p r z e d ­
s t a w i a n a s t ę p u j ą c e nowe ar-
terje k o m u n i k a c y j n e , r ó w n o l e ­
g ł e do t o r ó w k o l e j o w y c h : 

1) 3 5 - m e t r o w ą a u t o s t r a d ę 
(u l i c a N r . 1) d l a o d c i ą ż e n i a 
Szosy Gdańskiej ( a r te r ja ta 
jest j u ż us t a lona w p lan ie za ­
b u d o w a n i a m. ( i d y n i i z a c z y ­
na s i ę p r z y w i a d u k c i e S w . 
d u ń s k i m ) ; 

2) d r o g ę N r . 2 o l o k a l n e m 
z n a c z e n i u k o m u n i k a c y j n e m — 
s z e r o k o ś c i 18 m . w ś w i e t l e 
l i n i j r e g u l a c y j n y c h i 28 m . — 
W ś w i e t l e l i n j i z a b u d o w a n i a . 

W k i e r u n k u , prostopadłym 
do t o r ó w k o l e j o w y c h , p r z e w i ­
dz i ane są 3 a r te r je k o m u n i k a ­
cy jne : 

1) u l i c a N r . 3 — p r z e d ł u ­
ż e n i e i s t n i e j ą c e j d r o g i g run to ­
w e j do W i e l k i e g o K a c k a i i n ­
nych osad , p o ł o ż o n y c h na z a ­
c h ó d o d M a ł e g o K a c k a ; 

2) u l i c a N r . 5 — na w p r o s t 
i s t n i e j ą c e g o p r z e j a z d u k o l e j o ­
w e g o ; 

3) u l i c a N r . 46 w p o b l i ż u 
d w o r c a k o l e j o w e g o w p r z e d ł u ­
ż e n i u u l i c y , p r o j e k t o w a n e j na 
terenie O r ł o w a , 

N a j w a ż n i e j s z ą z n i ch jes t 
d r o g a N r . 3. D r o g ą t ą z W i e l ­
k i e g o K a c k a i o k o l i c z n y c h o-
sad b ę d ą d o s t a r c z a n e do p ro ­
j e k t o w a n e g o r y n k u p r o d u k t y 
s p o ż y w c z e . 

D r o g a N r . 5 i je j o d n o g ; 

Nr. 43 i 37 i Nr. 29 prowa-

C D Y K M 
M A Ł Y 
K A C K 

d z ą do d z i e l n i c y m i e s z k a n i o ­
w e j na p l a s k ó w z g ó r z u . 

N a o b u w y m i e n i o n y c h odno­
gach spady są b a r d z o z n a c z n e : 
aa p o ł u d n i o w e j ( N r . N r . 43 i 
37) — od 2° o do 5° 'o na p ó ł ­
nocnej od 0.5° u do 8,5° u; 8° o 
na odc inku o k o ł o 150 m. 

Z W ' k o m i n e m p o ł ą c z y M a ł y 
K a c k d r o g a N r . 6 p o d w y k o ­
n a n y m j u ż w i a d u k t e m k o l e i 
B y d g o s z c z - - G d y n i a . 

W s z y s t k i e p o z o s t a ł e d rog i 
na terenie , o b j ę t y m p r o j e k t e m , 
m a j ą z u p e ł n i e l o k a l n e k o m u n i ­
k a c y j n e znaczen i e . 

Projekt sporządzony został 

W m i e s i ą c a c h s t y c z n i u , l u t y m , 
m a r c u i k w i e t n i u r . 1930 p r z e z 
a r c h i t e k t ó w A d a m a K u n c e w i ­
cza i A d a m a P a p r o c k i e g o 
( W a r s z a w a ) na p o d s t a w i e 
p l anu p o m i a r o w e g o , w y k o n a ­
nego p r z e z m i e r n i c z e g o p r z y ­
s i ę g ł e g o S t . M a t u s i a k a . 

W y k o n a n i e p r o j e k t u pop rze ­
d z i ł y s t u d j a na te renie , opra­
c o w a n i e p r o g r a m u i s z k i c u z a ­
b u d o w a n i a . 

S z k i c , z g o d n i e z ar t . 25 i 
26 r o z p o r z ą d z e n i a o p r a w i e 
b u d o w l a n e m z d n i a 16 II. 1928 
r. , b y ł w y w i e s z o n y do p r z e g l ą ­
d u p u b l i c z n e g o w M o r s k i m 
Wydziale Powiatowym. 



Z a k ł a d y S z k l a r s k i e 

R. Z I E L I Ń S K I 

G d y n i a , Ś - to J a ń s k a , tel. 15-58 

F a b r y k a luster. Hurt s z k ł a . Sz l i f ie rn ia s z k ł a . 
S p e c j a l n o ś ć s z y b y w y s t a w o w e . O p r a w a obra ­
z ó w . P r z e d s t a w i c i e l s t w a p łyt s z k l a n y c h : „Luxter" 

i „Rota l i th" 
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Wytwórnia Papieru Światłoczułego 
ST. JURACKI & ST. CHEŁMICKI 

Sp. z o. o. 
Poznań, ul. Małeckiego 6, tel. 73-20 

Przedstawicielstwo Generalne na W a r s z a w ę : K . Z A W A D Z K I & S-ka 

ul . Z ie lna 15. teł . 633-29 

Składnica Przyborów Kreś larskich i Zakład Wyświe t lan ia 
Rysunków oraz oprawy planów 

A L B I N Z A B O R S K I 
Warszawa, ul. Widok 22, tel. 405-09 

Wyłączna sprzedaż papierów światłoczułych, utrwalanych na sucho, jedynej krajowej wytwórni papierów światłoczu­
łych „OZĄLID" właść. Otton Sóderstróm, Łódź, 

Generulne Przedstawicielstwo maszyn do wyświetlania i utrwalania rysunków oraz planów wszechświatowej fa­
bryki R. Reiss w Leinbenwerda 

katalogi, cenniki, próbki oraz demonstracje maszyn zu ruchu na każde żądanie. 



S T O L f t R S Z C Z Y Z H E B U D O W L A N A 
i Kompletne Domy Drewniane 

w y k o n u j ą 
B I A Ł O W I E S K I E Z A K Ł A D Y 

P R Z E M Y S Ł U D R Z E W N E G O 
„ P O D O L A N Y " sP . z o. o. 

B I A Ł O W I E Ż A — tel . 46 
Informacje: 

Warszawa, ul . Elektoralna 3 m. 1, 
tel. 210-21 

„ O M N I A " 
S p . z o. o. 

Gdynia, S z o s a G d a ń s k a , 
tel. 12-20 

P O L E C A : materjały drzewne 
budowlane 
stolarskie 
kan tówki 
podłog-i 
parkiety d ę b o w e 

JAN PEREBOOM 
H o d o w l a i E k s p o r t K w i a t ó w C e b u l e k i B y l i n 

L I S S E — Holandja 
dostarcza w pierwszorzędnym gatunku: 

hijacenty, tulipany, narcyzy, 
krokusy, mieczyki i t. p. 

Cennik Korespondencja w języka 
na żądanie angielskim i niemieckim 

P a p i e r y 
Z a k ł a d K O P J O W Y 

L A M P Y K o p j o w e 
R A M Y o p ] o w e 

St.SZYMAŃSKl 
i K. CYGAŃSKI 
W a r s z a w a , W i l c z a 32 . t e l . B - l ł - 7 8 

BIURO 
INŻYNIERSKIE 

STUDJÓW 
DLA 

PRZEMYSŁU 
SP. z O. O. 

Warszawa, Miodowa 3. Tel. 799-01, 
Budownictwo P r z e m y s ł o w e , K O N ­

S T R U K C J E Ż E L A Z N E , B E T O N O W E , 

Ż E L B E T O W E I D R E W N I A N E 

Urbanistyka P L A N Y P O M I A R O W E , 

R E G U L A C Y J N E , W O D O C I Ą G O W O -

K A N A L I Z A C Y J N E i G O S P O D A R K A 

M I E J S K A , O C Z Y S Z C Z A N I E W Ó D 

Ś C I E K O W Y C H . Ekspertyzy i porady 

techniczne 

„ I 5 I P T E C H N I C O " 
gwarantuje r a c j o n a l n o ś ć koncepcji , 

d ą ż y do o b n i ż e n i a k o s z t ó w w ł a s n y c h 

i nie zajmuje s i ę ż a d n e m i dostawami. 

Z a n i m k u p i s z pa rce l ę 
b u d o w l a n ą w oko l i ­
c a c h W a r s z a w y 

l < I I O b roszurę wraz 
^ 1 z m a p ą p. t. 

O i e d l a i L e t n i s k a 
w o k o l i c a c h 

m. st. W a r s z a w y 

Do nabycia w księgarniach i 
kioskach „Ruchu" 1 Adm. Mie­
sięcznika „Dom—Osedle—Mie­
szkanie" Warszawa, Kraków. 
Przedm. 5 m. 5. Tel. 202-05. 

dla prenumer. 2 z ł . 
Cena zł. 2.50 



Osiedle 
Mieszkaniowe 
na Żoliborzu 

buduje 

Przedsiębiors two 
Budowlane 

Spółdzielnia 
z ogr. odp. 
Warszawa, 

Krak.Przedm 5. m.S 
tel. 318-12, 780-36 

W Y T W Ó R N I A W Y R O B Ó W B E T O N O W Y C H 1 K S U O U T O W Y C H 

EDMUND SZMIDT 
Warszawa, ul. Grójecka 56. Telefony: 328-39 i 311-03. 

P O L E C A : 

P O S A D Z K I A Z B E S T O W O - D R Z E W N E 

„ K S Y L O M E N T " 
Jednolite, bez szpar, c iep łe , ogn io t rwa łe 

dla Szpitali, S a n a t o r j ó w , Hoteli, 

T e a t r ó w , Fabryk, Lokali biurowych 

i mieszkalnych 

W Y R O B Y B E T O N O W E 

„ L A S T R I C O " 
Stopnie, parapety, p ły ty , posadzki i t. p. 
Wyroby ż e l b e t o w e i szlako-betono-
we, jak p ły ty do ś c i a n p r z e d z i a ł o ­
wych, s łupy , rury, p ł y t y chodni­

kowe i t. p. 
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